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Część nieurzędowa.
L « ó n , 13. sierpnia.

W chwili, gdy świat cały z wytężeniem uwagi 
oczekuje z, pod Metz te legram u o stoczonej bitwie 
k tóra  będzie punktem kulminacyjnym obecnej wojny 
nie od rzeczy będzie rozpatrzyć się w pozycyi s tra ­
tegicznej obu armii walczących.

W skazówkami w tej mierze są telegramy otrzy­
mane w ostatnich dniach. „P ruska  armia —- donosi 
te leg ram  z dnia 9. b. m. —  koncentruje  się nad 
Saara. Król pruski prz.eniósł główną kwaterę do Kai- 
sers lau tern . Nie spostrzeżono żadnych  ruchów. De­
pesza paryska z tego  samego dnia donosi: „Dzisiaj 
nie było żadnego s ta rc ia .“ Z pruskiej strony niema 
dokładnych doniesień o ruchach  armii tylko wiado­
mości o świeżo zajętych pozycjach. Jes t to  przezor­
n o ść ,  która  w tej chwili potrzebniejszą je s t  może 
niżeli na samym wstępie wojny.

Depesza francuska o skoncentrowaniu armii 
pruskiej nad Saara  je s t  n a jz u p e ł n i e j  prawdziwą i p o ­
tw ierdza tylko przypuszczenie ,  k tó re  się inimowoli 
za raz  po stoczeniu bitwy pod W órth  nasuwało. Z a ­
jęc ie  tego stanowiska przez armię pruską je s t  n a tu ­
ralnym wynikiem je j  p lanów , pozycyi przeciwnika a 
wreszcie i właściwości teatru  wojny.

Szeroko wysunięte skrzydła  armii francuskiej 
cofnęły się na linię Mozeli i oparły  się o silne 
punkta  rhionville  i Metz. Powątpiewać jed n a k że  m o­
żna , czy su m i a francuska pozostanie na prawym 
Lrzegu Mozeli i tu czekać będzie na przeciwnika
SttegO. W zgórza bowiem połączone na JeWym brzeg-u 
Mozeli uie dominują nad przeciwległem i wzgórzami.

Historya wojen stwierdza przykładami, że wy­
parte  lob pobite armie w trudnej bardzo znajdowały 
się pozycyi, gdy odwrót, ich przecinała  w tyle rzeka. 
Przytoczymy tylko jeden  p rzyk ład ,  bitwę pod H a- 
nau, którą stoczyło wojsko bawarskie 30. paździer­
nika 1813 r. Armia bawarska miała w tyle za sobą 
rzekę  Kinzig, o wiele mniejszą od Mozeli pod Metz. 
Tej pozycyi przepisać należy powód tylu strat, k tóre  
podówczas ponieśli Bawarczycy. Armia ich zosta­
łaby  naw et zupełnie- zniesioną, gdyby Napoleon 1 po 
bitwie pod Lipskiem nie musiał się spiesznie cofać 
za Hen.

By ocenić należycie korzystne i niekorzystne 
strony położenia armii ł rancuskiej na prawej stronie 
Mozeli należy przedtem dokładnie zbadać konfigura- 
cyę obu brzegów tej rzeki.

Na lewym brzegu Mozeli leży Thiunville, tw ier­
dza bardzo  silnie i regularnie ufortyfikowana z m o­
stem , który w każdej chwili zasłonić może p rze j­
ście Francuzów  z jednej strony Mozeli na drugą. 
Metz, twierdza pierwszorzędna z warownym obozem 
leży u ujścia rzeki Seille do Mozeli po obu je j  b rze ­
gach. Metz uważać należy za właściwy arsena ł  w o­
jenny  francuskiej armii. Metz je s t  jeszcze oprócz 
l e g o  punktem  stycznym wielu kolei żelaznych ze 
wschodu i północy.

Obie strony wojujące ubiegają się w ostatnich 
dniach o to, by wszystkie swe siły nagromadzić nad 
Mozelę. W ed łu g  wszelkiego prawdopodobieństwa 
s toczoną tu zostanie jedna  z najokropniejszych b i­
tew  w nowszych czasach. Będzie to walka nad wszel­
ki W )p z  m ordercza i krwawa, gdyż z obu stron r a ­
zem stanie do boju około 700.000 żołnierzy uzbro­
jonych  w broń straszliwą i więcej niż 2000 dział 
wydoskonalonej do najwyższego stopnia konstrukcyi.

Korpus F rossarda  w edług  depesz francuskich 
cofał się w porządku do M etz , korpus Failly p o łą ­
czył się tożsamo z arm ią Mac -  Mahona , jak  donosi 
-depesza , „wykonuje wskazane mu ruchy.“ Ostatni 
ma zasłaniać drogę  i kolej żelazną wiodącą do 
Nancy. W iele ruchów korpusu Mac-Mahona dotąd 
.jeszcze wiadomości z pola bitwy dostatecznie nie 
■wytłumaczyły. Mianowicie nie wiadomo d o tą d , czy

Robota 13. Sierpnia 1870.

korpus ten  skoncen trow ał się już po obu s tronach 
drogi na wschód od Nancy i czy otrzym ał już p o ­
siłki niezbędne dla niego po bitwie pod W órth ,  
gdzie ocalał jedynie dzięki niezrównanej zręczności 
swego wodza. 1 ' 1

Posiłki te  są tem  konieczniejsze, gdyż zada­
niem Mac-Mahona jes t  powstrzymywanie armii na­
stępcy tronu pruskiego w jej pochodzie.

Niema jeszcze tożsamo dokładnych wiadomości 
o ruchach  armii księcia następcy tronu po bitwie pod 
W órth . Z niższej Alzacyi prowadzą dwie g łówne drogi 
przez W ogezy do L o ta ry n g i i , północna z Hagenau 
koło Bitche do Hohrbach, południowa ze S trasburga  
przez Saverne, Phalsbourg do Nancy. D roga na Bit— 
ehe byłaby dla księcia następcy najdogodniejszą dla 
połączenia się z armią księcia Fryderyka Karola, 
którego głów na kwatera  jeszcze we wtorek była 
w< Bliescastel a więc o cztery mile od Bitsche. Ale 
Bitche jest punktem bardzo silnym i trudnym do 
zdobycia. Z tego powodu a zresztą i z innych wska­
zówek można była przewidzieć , że książę następca 
tronu posunie się naprzód drogą Saverne, Phals- 
b o u rg ,  N ancy ,  by potem  wspólnie z księciem F r y ­
derykiem Karolem i genera łem  Steiumetzem wykonać 
znowu ów skombinowany manewer koncentryczny, 
k tóry się już  w dwóch wojnach powiódł generałowi 
M oltke, ale który przy całej swej doskonałości nie 
zawsze wykonać się da bez groźnego  niebezpie­
czeństwa.

W  tym marszu księcia następcy tronu mała 
twierdza Phalsbourg przy zręczności i energii jej
k o m e n d a n ta  .m o ż e  m o c n o  r ło Ł u c zy ć  a n n ii p ru sk ie j.

B e r l i n .  Pruski „S taa tsan z ."  donosi z M ogun- 
cyi pod dniem 4. b. m. między innem i: „Uzbrojenie 
fortyfikacyi je s t  już  prawie na ukończeniu. Roboty 
w obozie W eissenau  w warowniach E lżb ie ty  i H ech t-  
seheim erskiej,  po k tóre j s tronie  jedynie  przeważny 
a tak  je s t  możliwy, są ju ż  prawie skończone  tak , że 
braki wypełnione będą w kilku duiach, za pomocą 
s ił  wojskowych. W ojska już od przedw czoraj tędy 
nie p rz e c h o d z ą ; p rzejeżdżają  je sz c z e  ty lko reńskiemi 
kolejami kolumny san itarne , pontonow e i p row ian­
towe i spieszą za armią. Zakłady dla rannych i ch o ­
rych są bardzo  obszerne a ca ła  ludność Moguncyi 
dopomaga szczerze w tych urządzeniach. Z aopatrze­
nie fortecy w żywność na 4 -miesiące j e s t  ju ż  skoń­
czone. Rady rządu i władz wojskowych, aby ludność 
zaopatrywała się szczególnie w mięso i w owoce 
s trączkowe nie bardzo skutkują. Nikt nie wierzy,
aby wojska francuskie mogły wkroczyć aż do Mo­
guncyi, odkąd wiadomo jak ie  siły Prusy same tu ­
dzież państwa Związku północnego  i południowe 
Niemcy ju ż  teraz przeciw nieprzyjacielowi wysłali.

Z Frankfurtu  nad Menem donoszą do „D. Allg. 
Z tg .“ pod dniem 7. b. m . : Podczas dzisiejszego
transportu  jeńców podoficer na tu te jsze j stacyi, k tóry 
chciał jak iś  spór złagodzić , pchnię ty  zos ta ł  sztyle­
tem  przez  jednego  Turkosa, wnet ducha wyzionął.

— O sile trzech armii p rusk ich  znajdujących 
się na terytoryum  francuskim pisze „Schles . Z tg .“ : 
Pierwsza armia Steinmetza zawiera 7. i 8 . korpus, 
tj. 63.000, armia następcy tronu  sk ład a  się z woj­
ska baw arsk iego , w ir tem bergsk iego , badeńskiego i 
3. 6 . i 11. korpusu pruskiego, tj. z 200.000. llesztę  
sił podzielono pomiędzy księcia F ryderyka  Karola i 
na obronę wybrzeża. Książę F ryderyk  Karol ma 
230.000 żołnierza. W armii tej znajduje 40tysięczny 
korpus gw ardy i,  który tworzy najskrajniejsze lewe 
skrzydło i w każdej chwili m oże być przez następcę 
t ronu  do pomocy wezwany. Armia francuska walczyć 
będzie wtedy zuowu z p rzem agającą  siłą, bo z p ó ł-  
mHiqnową armią pruską.

—  K orespondent berliński do „Posener  Z tg .“ 
podaje życiorysy następujących j e n e ra łó w :

Kok wydanią 60 .

Poległy w walce pomiędzy Saarbriicken a F o r -  
bach' jene ra ł-m ajo r  von F ranęo is  rozpoczą ł karyerę 
w 37 (obecnie westfalskim pułku fizylierskim) i zo­
s ta ł  w roku 1836 podporucznikiem . O dkom endero­
wany w roku 1846 jako  adjutant do kom endantury  
w Luksem burgu, o trzym ał w krótce potem  stopień 
porucznika  z przeniesieniem do 17. pułku  piechoty. 
W roku  1851 został kapitanem, 1858 majorem i jak o  
taki przeniesiony został do 10. pułku piechoty. W r. 
1866 awansował na pułkow nika; dnia 30. lipca 1870 
mianowany zos ta ł  je n e ra ł  -  majorem i dowódzcą 27. 
brygady piechoty.

Ranny w bitwie pod W ó rth  dowódzca 11. kor­
pusu armii, j e n e ra ł  Ju liusz von Bose, urodzony w r. 
1 8 0 9 ,  był w młodości swojej paziem na dworze 
wejmarskim a w roku  1829 oficerem , w roku 1853 
majorem, 1860 pułkownikiem  i dowódzcą hohenzo l-  
lernskiego pułku fizylierskiego num er 40, w roku 
1864 jen e ra ł- in a jo rem ; walczył pod Liebenau, P o ­
doi, Miinclieugraetz, Królowymgrodem, Goeding, H o -  
litseh, Preszburg iem , o trzym ał o rder  pour la m erite
i w tym samym roku  został jeszcze je n e ra ł -p o ru c z -  
nikiem.

Dowódzca ósmego korpusu a rm i i , A ugust vou 
Goeben, urodził się w roku 1816 i został oficerem 
w roku 1835 , wziął w roku następnym dymisyę
i walczył przez cz tery  lata w Hiszpanii za leg ity -  
mistycznym p re te n d e n te m , pozyskując s topnie  swe 
aż do podpułkownika na polach bitwy, kilka razy  
ranny i ozdobiony orderam i. Powróciwszy w roku  
1842  do pruskiej armii, odbył w roku 1849 kam pa­
nią w P sJa ly n acie  i Badenii ja k o  kapitan przy n a -  
cze lnem  dow ództw ie  i m ian o w an y  z o s ta ł  w  r. 18 5 0
majorem, 1858 pułkow nik iem ; wziął w ro k u  1860 
udział jako  ochotn ik  w hiszpańskiej wyprawie p rze ­
ciwko Marokko, zos ta ł  w 1861 je n e ra ł-m ajo re m , o d -  
b j ł  w roku  1864 kam panię  przeciwko Danii ja k o  
dowódzca 26. brygady  piechoty i pozyskał o rd e r  
pour \e  m e r i te ;  w 1865 roku  je n e ra ł  -  porucznik, 
walczył w roku 1866 pod D e rm b a c h , Kissingen, 
Lauffauch, Aschaffenburgiem, W erbachem , T a u b e r -  
bischofsheim, Gerchsheim i o trzym ał o rder  pour le 
merite z dębowym liściem. .  -

Baron Albert Barnekow urodz ił  się w roku 
1809, w 1829 został oficerem, 1852 majorem, 1864 
je n e ra łem ; walczył 1866 pod Trutnow em , Królowym­
grodem, Tobitschau i o trzym ał oder pour le merite ; 
1860 mianowany zos ta ł  jene ra ł-po ruczn ik iem .

Jerzy  Arnold Karol von Kameke urodził się 
w roku 1817 ,  zosta ł  w roku 1836 podporucznikiem  
przy pierwszej inspekcyi inżynierów, 1855^ majorem, 
1856 przyłączony do poselstwa w Wiedniu,' 1865 j e ­
nera łem ; był w roku 1866 szefem sz tabu  j e n e r a l -  
nego drugiego korpusu  armii (p ierw sza  a rm ia) ,  w al­
czył pod P o d k o s t , G iczynem , Królowymgrodem i 
otrzymał o rd e r  po u r  le m er i te ;  w roku  1868 zosta ł  
jenera ł-poruczn ik iem .

— O bitwie pod W eisseuburgiein  pisze pewien 
oficer w sp raw ozdan iu , um ieszczonem w „Meinzer 
Zeitung“ , co następuje : „W alka  rozpoczęła  się o g o ­
dzinie 8 mej z rana. J e n e ra ł  Douai obsadził awant- 
gardą W eissenburg , podczas kiedy g ro s  oszarico- 
wane s ta ło  na G eisbergu. W alka , rozpoczęta  pruską 
i bąwarską a r ty le ry ą , była bardzo uporczywa i R u_ 
d n a , ponieważ szturm ujące  pułki p rzez  pół godziny 
aż po piersi w rowie stały. Po zdobyciu W eissen- 
burga  i po otrzymaniu silnych posiłków we wojskach 
i a rty leryi, akcya sta ła  się ogólną. Walka o G eis-  
be rg  b y ła  ta k  krwawą jak  w a lk a  po ro ow ym - 
grodem. Podczas kiedy Francuzi ze wszystkich s t rze l­
nic m orderczy rozpoczęli ogień, przypuści i g re n a -  
dyerzy królewscy w połączem n z innemi pu łkąm i 
szturm  na Geisberg i wzięli go bagnetem . O g o d ­
nie 2giej 2 południa ca ła  dyw iz ja  francuska cofnęła 
się prze<* ° g I0m n ' e liczniejszym nieprzyjacielem , p o -  
Zostaw*aj ? c p o l fg fy ó b  i rannych. W mieście samem
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przyszło  do z a c ię te j walki P po aH v»ch ; F ra n c u z i 
oszańcowali się po domach i s trz e la li z okien i d a ­
chów. Niem ieckie  wojska dały salwę i wybijały ko l­
bami oknft i drzwi.“

 7 7  . 1 . '
L o n d y n .  W aogielskiej Izbie niższej zapowie-

dziat Sir Jerikinson (deputowany z W ilts )  dnia 5go
b. m., że zam ierza zapytać rząd  jakie przedsięw eź-
mie kroki względem wypełnienia gw aranc ji  jaką 
dali co do ubezpieczenia gwarancyi Belgii. — T. B. 
P o t te r  (deputowany z Rachdale) postawił wniosek, 
ażeby wydrukowano i rozdano \y Izbie trak ta t  z r. 
1 8 1 5  względem gwarantowanego przez mocarstwa 
wykluczenia rodziny Bonapartów z tronów eu rope j­
skich. Wniosek ten wywołał pewną senzacyę w Izbie 
a sekretarz  stanu Otway oświadczył natychmiast, że 
t rak ta t  pomieniony, jest  literą martwą, i że Anglia już 
od dawna uznała za stosowne nie mięszać się w wy 
bory  panujących we Francyi. Otway dalej powiedział, 
że  rząd francuski i bawarski zgodził się na to, aby 
kanclerz  odwołanego poselstwa francuskiego w Mo­
nachium pozostał. To się stało, i również kanclerz 
baw arsk iego  poselstwa pozosta ł  w Paryżu. Okolicz­
ność, że legacya angielska w Monachium wzięła kan­
clerza pod swoją p ro te k c ję ,  tłómaczy się tem, że 
rząd  francuski przed  rozpoczęciem w ojny uda ł  się do 
królowej z prośbą, aby rząd angielski wziął w swo­
ją  opiekę francuskich poddanych, pozostających w 
Niemczech. Propozycya ta była pod tym warunkiem 
przyjęta, ażeby i odwrotnie Niemcy pozostający we 
Francyi, gdyby sobie tego życzyli, znaleźli opiekę w 
rządzie angielskim.

— Wywóz węgli an g ie lsk ic h , któremi 
F rancya  zaopatruje  w obecnej wojnie okręty swoje 
parow e, wywołał kwestyą, czy wywóz ten  je s t  d o ­
zwolony, czy nie sprzeciwia się neutralności. Dotąd 
trzy  dzienniki poranne londyńskie objawiły w tej 
mierze zapatrywania swoje w dłuższych artykułach. 
W  „Tim es* dochodzi au tor  praw nego wywodu, pó ł­
to ra  łam a zajmującego, podpisujący się „Historicus", 
do wniosku, że Niemcy nie mogą się uskarżać  na 
zachowanie się Anglii w obecnej wojnie. Byćby mo­
gło  wedle autora, że m ocarstwa wojnę prowadzące 
ogłoszą węgle za kontrabandę, lecz dla tego  nie jest
j e s z c z e  A n g l ia  o b o w ią z a n y  a  n a w e t  n ie  m a  p r a w a

"zakazywać wywozu węgli. Nigdy bowiem nie uwa 
żano za obowiązek państw a neutralnego, by handel 
poddanych swoich kontrabandą wojenną zakazywało 
a jedynym środkiem zaradczym dla prowadzących 
wojnę je s t  zabieranie okrętów neutralnych, kon tra ­
bandą obładowanych. W  podobnym duchu oświadcza 
się ar tyku ł nadesłany w „Daily T e legraph*, który 
po przytoczeniu wielkiej liczby powag, zakaz wy­
wozu węgli już  dla tego  uważa za niepodobny, po 
nieważ inaczej musiałby być zakazany wywóz wszyst­
kich przedmiotów, z k tórych można sporządzić coś 
do wojny po trzebnego , wykaz zaś ten  stałby się p ra ­
wie nieskończonym a tem  samem równałoby się to 
zupełnem u zaprzestaniu  wszelkiej komunikacyi han 
dlowej.

W  „Morning A dvertiser“ natomiast broni ano 
nim zapatrywania, że wywóz węgli tak  samo zaka 
zanym być musi jak  wywóz broni i am unic ji ,  że dla 
tego  bardzo  żałow ać należy, iż rząd  dozwala wywo­
zić konie lub r  egle do portów  mocarstw walczą­
cych, ponieważ takowe jednej głównie stronie ko 
rzyść  przynoszą i to tej, k tó ra  Prusy  chciała wieść 
na pok u szen ie*

Tym czasem  donoszą z Dublina do „T im es“ , że 
konie zawsze jeszcze  są poszukiwane dla kontyentu 
a ceny ich mianowicie wierzchowców i cugowców 
mają się ku podwyższeniu. Piędziesiąt koni w ypra­
wiono dnia 29. z. m., z k tórych 18 zakupił był han ­
dlarz, k tó ry  się dawniej zajmował dostawą koni na 
rach u n ek  francuski, te ra z  jednak  może zmienił eonto 
swójC) bo jes t  z urodzenia Niemcem. Resztę zakupił 
a jen t  belgijski, z  drUg.jej  s trony donoszą z S o u t-  
ham pton , że tam hczne przechodzą dla Francyi t r a n s -  
p o f ta  koni i że około ąooo sztuk wysłanych zosta 
nie do p o rtów  francuskich.

Około D oytu nie p rz e je ż d ż a ły  w ostatn ich  dniach 
żadne już francuskie okręty  wojenne. Na j  wybrze 
żem pod Caithness na tom iast uwijają się bezustannie 

-  dw a okręty, które czasami zabierają  łodzie rybackie 
i badają ich ludz i nader ściśle. Pod Aberdeen o-  
g rom na  ro i  się liczba francuskich  łodzi rybackich 
J a k ie  ich przeznaczenie , nie w ia d o m o ,  połowem 
ryb  nie zajmowały się jeszcze  nigdy.

7 “  :  ,  7 “■ a to ró n  .temi s ło ^ y :  Cesarz przyrzekł powołać nas, 
dy się ukaże teg o  potrzeba. Ponieśliśmy klęski, ale 

nie jesteśmy zwyciężonymi. W iększa część naszej 
armii nie walczyła do tąd ;  j e s t  na swem stanowisku, 
by nam dać zwycięstwo. Nasze wojska posiłkowe 
eszcze nie tknięte. .Żądamy od was r e k ru ta c j i  ogól­
nej. W szystko je s t  gotowe. Paryż je s t  ^  s(ątiie o -  
bronnym, zdolnym długie oblężenie przetrzym ać. O d­
stępujemy od wszelkich formalności przy zaciąganiu 
się ochotników. Żądamy powszeahnej organizacyi 
gw ard ji  narodowej i wcielenia części gwardyi r u ­
chomej do armii czynnej, oraz poboru rek ru ta  za 
rok 1871. Prusacy spodziewają się korzystać z na- 
szyen wewnętrznych rozdw ojeń ; nadzieja ta będzie 
płonną. Gdyby porządek m iał być zakłócony, użyje­
my środków, jakie nam daje stan oblężenia. Inne 
wtedy powołalibyśmy do naszej obrony siły, aniżeli 
gw ardyę narodową. W porządku  bowiem nasz r a ­

tunek.
W  tym samym dniu odbyło się posiedzenie cia- 

a prawodawczego, na którem 011ivier odczyta ł o- 
wiadczenie jednobrzmiące z powyższem i odpowie­

dział następnie na rozliczne głosy, przerywając mu 
_ lewicy. Byłoby zbrodnią przeciw’ ojczyźnie rzek ł  
t rac ić  choć chwilkę na zaczepki osobiste. Ministro­
wie nie będą zatem odpierać ża d n y c h , chociażby 
najcięższych zarzutów, ale tylko bronić będą p rzed ­
łożonych przez siebie wniosków’. Ministrowie żądają, 
by im izba zaufała. Jeśli inni ministrowie skutecz- 
niejby potrafili działać w chwili obecnej, każcie nam 
złożyć t e k i , a | 0 uczyńcie to  natychmiast, bo dziś 
chodzi nie o słowa, ale o czyny. — P. Dumoulin 
postaw ił w imieniu kilku posłów wniosek, by p re z e ­
sostwo gabinetu powierzyć jenerałowi Trochu . P o ­
tem  uznano nagłość  wszystkich przez p. Dejean p rzed ­
łożonych p ro jek tów ; żądają one natychmiastowej i 
zupełnej organizacyi gwardyi narodowej w Paryżu i 
po departam entach na mocy prawa z roku 1831. 
Mow’ca przypisuje porażki absolutnej niezdatności 
enera ła  en chef i żąda przeto, aby cesarz  złożył 

dowództwo i aby ciału prawodawcze objęło kierunek 
spraw krajowych. Wniosek ten wywołał ogromne p o ­
ruszenie, lewica przyklaskiwała mu, podczas kiedy 
większość przeciw niemu protestowała, Cassagnac o -
ś w ia d c z y ł , iż  w n io se k  tak i je s t  p o c z ą tk ie m  r e w o lu c ji

(w rz a w a ) ;  Picard żądał, aby znajdujące się obecnie 
w Paryżu pułku wysłano nad g ran icę ;  jeżeli się lu ­
dności paryskiej odmawia broni, to w każdy możli­
wy sposób w takow ą zaopatrzyć się musi. Picard żą ­
dał dalej zmiany ministerstwa. P. Hieronim David, 

tory cył przy potyczce pod W eissenburgiem, oświad­
czył : Gdyby nas słyszeii żołnierze nasi, wołaliby na 
nas :  Zaprzestańcie  sprzeczek  Wewnętrznych, zacho­
wajcie ufność dla armii, za którą  cała stoi Francya. 
Perry zawołał, g rożąc m inis ters tw u: W tej godzinie 
burzą Paryż kartaczami. Keratry żądał abdybacyi c e ­
sarza, za co go do porządku powołano. Dyskusyę 
zamknięto, posiedząnie przerwano. Przed pałacem 
ciała praw odaw czego zgromadziły się nieprzeliczone 
tłumy ludu, zarządzono wojskowa środki ostrożności. 
W ładze  zmuszone zostały kazać oczyścić wejścia do 
pałacu, Na placu de Ta Concorde uwięziono wr połu­
dnie 2 osoby, k tóre  robotnikom dawały pieniądze a 
k tó re  miały być ajentami pruskiemi.

Po krótkiej przerwie wniósł Duvernois n a s tę ­
pujący porządek  dzienny: Izba będąc gotową popie­
rać  taki gabinet,  który zdolnym będzie zorganizować 
obronę kraju, przechodzi do porządku dziennego. 
Ollivier oświadczył, że rząd nie przyjmie porządku 
dziennego. Izba przyjęła  powyższy wniosek Duver- 
nois. Na żądanie Olliriera przerwano posiedzenie. Po 
przerwie izby odrzucono wniosek Favra o ukonsty­
tuowaniu komitetu obrony 190 głosami przeciw 53. 
Uznano natomiast nagłość  wniosku Keratryego, aże ­
by powołano pod broń nieżonatych żołnierzy z roku 
1858 —  1863. Potem  oświadczył 011ivier, że cesarz 
poruczył generałowi Montauban hr. Palikao u tw orze­

nie nowego gabiuetu.
—  W sam dzień bitwy pod W orth obiegała 

w Paryżu p o g ło sk a ,  że Prusacy zostali p rzez  Mac- 
Mahona i Bazaina na głowę pobici a następca tronu 
pruskiego wzięty do niewoli. Jak  wielkie rozczaro­
wanie wy wołała potem depesza urzędowa o p rze­
g ranej powziąć m ożna m iarę z opisu tego  fałszy­
wego alarmu. „F rance*  tak opisuję tę scen ę :  „P i­
j e m y  te  słowa wśród scen trudnych do opisania i 
niesłychanego wzburzenia. Paryż znajduje się od 

. . .  S0(lziny w delirium. W szfdz  ie brzm ią  okrzyki zwy-
I * a r y ż .  Na posiedzeniu d. 4 . b. m. prezes rad y  j c ięż k ie . U lice zdobią się chorągwiam i, lud wybiega 

s ta n u  pan Parieu  przem ówił do zgromadzonych s e -  na u lice , gie łda  oblężona tłum em  roznamiętnionym,

n i  r i
j e s t  w g o rą c z c e ,  
przecisnąć się nie

i —J  z
.

bulwary zapełnione ludźm i, wozy 
m o g ą , ludzie wdzierają się na 

wierzch omnibusów podnoszą kapelusze i śpiewają 
marsyliankę. Cóż je s t  powodem tej patryotycznej 
eksplozji niesłychanych rozm iarów ? Mówią, że d e ­
pesza z Londynu donosi o świetnem, może rozs trzy-  
gającem zwycięztwie armii francuskiej. M ów ią , i e  
pruski następca tronu  został pod Landau przez skom - 
binowany korpus Bazaina i Mac-Mahona zgnieciony. 
Mówią, że wzięto 25.000 Prusaków do niewoli i z a ­
brano 40, 60 czy nawet 80 dział. Mówią wreszcie, 
i e  następca tro n u  je s t  ranny i znajduje się pom ię­
dzy jeńcami. Tak  opowiadają sobie ludzie od g o ­
dziny i niewiadomo , w jaki sposób pogłoska przy­
b ra ła  charak ter  autentycznej wiadomości, podm ino­
wała cały Paryż od jednego końca do drugiego. A 
przecież pukaliśmy do wszystkich d rzw i, gdzieśmy 
się spodziewali o trzymać urzędową wiadomość i 
wszędzie powiedziano nam : „Niema nic.*

— Istniejące w Paryżu „towarzystwo pomocy 
dla armii na lądzie i morzu* donosi, że Rolhschild  
przysłał 6. b. m . : „W  imieniu hrabianek Paryża :  
Chartres po 10 .000 , w imieniu księżniczki Joinville 
20.000 a na pamiątkę księżniczki d’Aumale 50.000 
franków’.“ Książęta z domu Orleanów ogłosili list 
w „Moniteur“ , w którym żalą s ię ,  że juko wygnani 
nic uczynić nie mogą dla Francyi.

— Z nad wybrzeży morskich zamieszczają g a ­
zety następujące wiadomości o ruchach  floty fran ­
cuskiej :

G d a ń s k ,  8 . sierpnia. Obrona wybrzeży u o r -  
ganizowaną jest już zupełnie  w nizinie nadmorskiej,  
wszystkie nie gwałtownie po trzebne statki wycią­
gnięto na ląd i urządzono małe parowce celem ob­
serwowania w razie zbliżenia się okrętów n ieprzy­
jacielskich.

Z K i e l u ,  7. sierpnia, donosi „K. Korr. Bl.“ : 
F rancuzką flotę pancerną  widziano wczoraj pod Bulk 
( la ta rn ia  morska przy wyjściu z zatoki k ielskiej) . 
Dziś odpłynęła ona na połudnte F ehm arn  w kierunku 
na W arnem unde.

Z B u l k ,  w niedzielę, 7. sierpnia, donosi „F len s -
b u rg e r  Norddcutsche Z tg .* :  W czoraj znajdowało się
7 francuzkich okręłów  pod L angeland  i zdawały się
s p o c z y w a ć  na kotwicy, w odległości mniej więcej 
p ię c iu  m il n i e m i e c k ic h .

Dnia 8 . sierpnia, o godzinie 6 minut 3 z rana. 
Ośm okrętów  nieprzyjacielskich płynie prosto tu  do­
tąd w odległości trzech mil niemieckich.4 O *

Dnia 8 . s ie rp n ia ,  o 101/ ,  godzinie z rana.
Obecnie widać zląd 10 okrę tów  nieprzyjacielskich, 
dwa przybyły. Rekwizytów dwóch ostatnich okrętów 
nie można było jeszcze rozróżnić.

H a m b u r g ,  9. sierpnia. P o d łu g  nadeszłych tu 
wiadomości zabrano kłąjpedzki okrę t  „Zesta*, kapi­
tan Puseh, obładowany solą i płynący z Torre -V ie ja  
do Kłajpedy, i odprowadzono do B rest.

W u s t r o w ,  (w  Meklemburgskiem nad w ybrze­
żem, blisko granicy pruskiej)  7. sierpnia. Dziś z 
brzaskiem dnia widziano ztąd  dwa wielkie okrę ty  
parowe — bardzo prawdopodobnie francuskie ok rę ty  
wojenne —  na kotwicy spoczywające, k tó re  po kilku 
godzinach odpłynęły ku zachodowi.

r o n i k a .
  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  n a d a ł  o p ró ż ­

n iona  w K o m arn ie  p o sad ę  n o tary u sza  K aro low i \V  »- 
w r  a u s c  h su b s ty tu to w i n o ta ry n tu  w B irczy .

D nia I I .  b . m . po południu zo sta ła  przei urząd 
ta rg o w y  p rzed sięw z ię tą  na p lacu  k rak o w sk im , Gołuchów- 
sk ie g o , na w a łac h  hetmańskich, na u licy  Froshela^ Szero­
k ie j i S y k s tu sk ie j ś c is ła  rew izya  ow oców  u przekupek. 
B ardzo  zn aczn ą  ilo ść  niedojrzałych g ru sz e k  i j a b ł e k  za­
b ra n o . Zabrano takżo ow oce  w ielu żydowskim przekup­
kom  na placu k rak o w sk im  i u licy  Ż ó łk ie w sk ie j,  gdyż po­
mimo p o w tó rn e g o  n ap om nien ia  c ią g le  chodniki zalegały i 
p rz cc b ó d  p rzez  u lic ę  tamowały.

( K r a d z i e ż . )  Pod 1. 259 m. skradziono 9. b. m. 
z zamkniętego pomieszkania Faiwisza Erisa różne koszto­
wności wartości 1100 złr.

( P r ó b a  b a l o n ó w  r e k o n e s a n s o w y c h .  Czy­
tam y w „R us. In w .“ P ie rw sza  p ró b a  balonu przeznaczo­
n e g o  d la  re k o n e sa n só w  w o je n n y ch  o d b y ła  się w  Peters­
b u rg u  7. (1 9 .)  lip c a , o g o d z in ie  Gej wieczorem. Próbie 
te j  sp rz y ja ła  ze  w szech  m ia r  p o g o d a , k tó ra  b y ła  ja s n a  i 
c ic h a . D la p rzek o n an ia  s ię , w s iad ły  d» p ierw szy  raz do 
łó d k i  4 o so b y , i b a lo n  w zn ió sł się  n iezb y t w y so k o  (n a  
200 s tó p ) . N a s tę p n ie , p rzy  d ru g iem  w znoszen iu  s ię , wsia­
d ły  do łó d k i  3 oso b y , p rzezn aczo n e  do  ro b ie n ia  sp o s trz e ­
żeń  : p u łk o w n ik  sz tab u  je n e r a ln e g o  Ł ó b k o , telegrafista i 
j e d e n  z ae ro n a u ló w . T ym  razem  ba lon  w zn ió sł się  n a  4 5 0  
s tó p . K o ły san ie  s ię  łó d k i  b y ło  d o ść  znaczne (około 12 
sążn i)  w o b ie  s tro n y , le c z  p on iew aż  wiatr byt bardzo 
s ła b y , p rz e to  k o ły sa n ie  to  o d b y w ało  s ię  równo, n ie  prze-



a ik a d za jae  by n a jm n ie j sp o s trzeżen io m . Z lej w y so k o śc i w i­
dać  b y ło  p rzed m io ty  odda lo n e  na 3 0  w io rst, j a k  n p . D u - 
d e rh o f, K rasn e-.S io ło , C a rsk ie -S io ło  i t. d . N a d z ie s ięć  
w iorst o d le g ło śc i m ożna było ro z ró żn ić  ru c h  lu d z i, i o d ­
ró żn iać  lndzi p ieszy ch  o d  p o w o zd w ; p o d czas  w ojny p rz e to  

| można b ę d z ie  o d ró żn iać  p ie c h o tę  o d j a z d y .  W  o d le g ło śc i  
zaś 2  do  4  w io rst, da ją  s ie  w id z ieć  c a łk iem  jasn o  w szy­
stk ie  ro e h y  ludzi. K o ły san ie  się  łó d k i,  na  p o d o b ień s tw o  
W ahadła, n ie  p rz esz k a d za  sp o s trzeżen io m , jeż e li w ia tr  n ie 
je s t  silny  ; le c z  o b se rw a cy e  s ta ją  się  n iem o żeb n em i w r a ­
f i e  wirow yc h  obroł&w łó d k i n a o k o ło  osi lin , k tó rem i łó d k a  
j e s t  p rzym ocow ana  do ba lo n u . P o d c z as  sp o s trz e że ń , a e ro  
n au e i pozostaw ili w k o m u n ik a c ji  z lądem  z ap o m ac ą  te le ­
g ra fu  w k sz ta łc ie  o so b n e j liny z d ru tó w . G łosy  ludzk ie  
z d o łu  d a ją  się  s ły sz e ć  na b a rd zo  w ielk ie j w y sokośc i, 
lecz  g ło s  z g ó ry  m oże b y ć  słyszany  b ez  pom ocy  tuby  
z w ysokośc i jed y n ie  1 0 0  do 1 5 0  s tó p . W  o g ó le  o r e ­
k o n e sa n sac h  w o jen n y ch , na  zasadz ie  ro b io n y ch  u nas d o ­
św iad czeń , p o w ied zieć  m ożna co  n a s tę p u je :  t .  P rzy  w ie ­
trze  um iarkow anym  , tak o w e  są ze w szech  m iar m ożeb n e , 
lecz  ro b ie n ie  planów  w łó d c e  j e s t  w ie lce  t ru d n e  i p raw ie  
n ie m o ż e b n e ; 2 . w z n ie sien ie  się  balonu  na 5 0  sążni j e s t  
c a łk iem  d o s ta te c z n e  dla celów  w o je n n y c h ; 3 . s i ła  balonu , 
k tó ry  p ró b o w an o , j e s t  pod w zg lędem  w znoszen ia  się  zbyt 
n ia ła , im s iła  ta  j e s t  w ię k sz ą , tero  w iększa w ynika z tąd  
d o g o d n o ś ć ; 4 . spuszczan ie  i p rz y c iąg a n ie  balonu  za po ­
m ocą n iew ie lk ich  w alców  k ie ro w an y ch  p rzez  ludzi , jes t 
p o w o ln e  i n ie d o g o d n e , należy  u rząd z ić  jed e n  w ielk i w a lec , 
W prawiony w ru ch  zapom ocą  koni lub m aszyny p a ro w e j;  
5 . należy m ieć  b a la s t  ru ch o m y  , Hagi sy g n a ło w e  i lube 
w ie lk ich  ro z m ia ró w ; 6 . p rzy  le j sile  w znoszen ia  s ię , jaką  
ma b a lo n , z k tó rym  ro b io n o  d o św iad czen ia , w znoszen ie  się  
> p o zo staw ien ie  w po w ie trzu  przy  w ie tr z e ,  m ającym  w ię ­
cej j a k  10  s tó p  szy b k o śc i na s e k u n d ę ,  je s t  b a rd zo  n ie ­
b ezp ieczn e  , w raz ie  bow iem  zw iększen ia  s ię  s iły  w ia tru , 
lub te ż  w ra z ie  b a rd zo  siln y ch  p o dm uchów  , b a la s t  w ag i 
4  pud ó w  je s t  b a rd zo  s ła b ą  p o m o c ą , w ięce j zaś b a lastu  
Wie m ożna w z ią ś ć , a n em o m etr pow in ien  być  n ie na do le , 
lecz  w sam ej ł ó d c e ;  7 . d la  p rz ek o n a n ia  s ię  o sile  w ia tru  
w g ó rz e ,  p u szczać  trz e b a  p o p rz ed n io  m ałe  balony  na d łu  
g ich  sz n u rac h .
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Gospodarstw o, przem ysł i handel.
_  Kazimierz Stefan M ł o d e c k i ,  podał prośbę 

do ministerstwa handlu o pozwolenie przedsięwzięcia 
technicznych robót przygotowawczych do kolei T a r -  
nopol-Szigeth. Kolej ta obejmowałaby w Galicyi 37*/.. 
w VVęgrzech 18'/*, razem więc 53 mil.

L w ó w ,  12 . sierpnia. W tut. izbie handl. i przem. 
p łacono: Pszeniea 170 <8 7 złr. 50 c. do 8 złr. 75 c., żyto 
160 S" 4 złr . 50 c. do 4  złr. 60 c., jęczm ień  140 U  4 złr.

C. do 4 złr. 50 c., h reczki 140 ST 4 z łr .  K le .  do 
4 złr. 25 C., ow7ies '100 ffl” 3 z ł r .  50 c. do 3 złr. 65 c., 
kukurudza 170 U  4 złr. 75 c. do 5 złr. 25 c., groch 
180 K  6 złr. 25 c. do 6 złr. 90 c .;  soczewica 180 <& 

8 z i T 75 c . do 9 z łr .  — fasola 180 U  8 złr. 
-25 c. do 8 zlr. 50 c . , ja g ły  180 f f  11 złr. 50 
do 12 z łr  —  c-, koniczyna 180 U  31 złr. -  
32 z łr . ,  rzepak  150 U  12 50 c. do 13 złr
rzepak letny 150 H  ^  28 «• ”  *»«*. 50 c.
lnianka 150 U  10 złr. — c. do 10 złr. 25 c., siemię ko-

c. 
e. do
— c..

nopne 120 ffi” 5 złr. 60 c. do 6 złr .  •— c-, siemię 
lniane 160 8 złr. 25 c. do 8 złr .  50 c., anyż ro ­
syjski cet. 100 20 z ł r . —  c. do 21 złr. — c., anyż
plaski 100 13 złr .  50 c. do 14 złr .  — c., kminek
100 U  17 złr .  — c. do 17 złr . 50 c., len 100 &  — złr.
— c. do —  złr., konopie 100 U  21 złr . — c. do 24 złr.
— c., chmiel 100 U  45 zlr . —  c . do 50 złr. — c. 
miód z woskiem 100 U  20 złr. —  c . do 22 złr. — c , 
miód patoka 100 ?£  26 złr. — c. do 20 złr- 50 c., wosk 
żółty lwowski 100 U  120 z łr .  — c . d0 124 c., wosk 
żółty wiejski 100 &  112 złr. —  c . do 115 złr. —  c.,
potaż słomiany 100 U  13 zlr. — c . do 13 złr. 50 c.,
potaż drzewny 100 U  17 złr .  —  c> 17 złr. 50 c.,
łój 100 U  32 złr. — c. do 32 zfr . 50 c. , spirytus
wiadro. 16 złr. 50 c. do 16 złr. 75 c

Ceny targow e w miesiącu lipcu:
M i r g u

x
3

(O

Jfa
U3

zr. e. |z r . c . | zr. c. zr. c. | zr. T c-
w alula aiifitryscka

4 70 4 25 5 25 4 50 5 80
3 30 3 3 40 3 40 4 12
2 j 80 2 40 3 3 . 2 75
2 20 2 25 2 2 1 80
• s 3 80 3 80 • 4 12

• 3 30 3 60 1 90

1 50
i 20 1 50
2 1 70 1 5 1 304 80 70 5 50 4 80 4 50

3 40 3 70 4 2 50 3 50
19 • 18 15 18 15

• 4 70 60 35

30
. 18 16 14 20

; 18 36
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'
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\Iec pszenicy . . . .
ż y t a ...................

„ j ę c z m ie n ia  . ,
„ o w s a ................
„  g r o c h u  . . . .
„ hreczki . . . .
„ kukurydzy . . .
„ ziemniaków . .

Cetnar siana , . . 
Sag  drzewa twardeg 

» „ miękkiego
Kuut inięsa wołowego
Miara w in a ...............

.» piwa . . . . .  
Wyrobnik z niklem 

•> bez w iktu .

Ostatnia poczta.
B e r l i u ,  1 1 . s ie rp n ia . Z S a a rb ru c k e n  donosi u rz ę ­

dowa d ep esza  z d . 1 0 . s ie rp n ia :  Arm ia f r a n c u s k a  cofa się  
iąg le  do  M o ze li; ś c ig a  j ą  ko n n ica  w szystk ich  arm ii p ru s ­

k ich . K o nn ica  p rz e k ro c z y ła  ju ż  l in ie : S aa ru n io n , G ro ss- 
T en q u in , F a trli |u em o n t, F o n lig n y , f » s  E tn n g u e  L u tao la tcm  
o puśc ili F ra n c u z i.

L o n d y n ,  10, sierpnia. Królowa sa tn b u ę ła  sesyę
p a rlam en tu  m ową tro n o w ą , k tó re j t r e ś ć  j e s t  n a s tę p u ją c a :  
U trzym uję c iąg ło  z z ag ra n ic y  p raw d z iw e  oznaki p rzy jaźn i, 
p a trz ę  je d n a k ż e  z g łę b o k im  sm u tk iem  n a  w y b u ch  w ojny 
pom iędzy  dw orna p o tężnem i m o carstw am i. S ta ra ła m  się  
u siln ie  zażeg n ać  tę  b u rz ę . Z w rac a ć  b ę d ę  c ią g łą  uw ag ę  
na obow iązk i i p raw a n e u tra ln o śc i. P rzy ję łam  d o ty czące  
p ro je k ta  do ustaw . S ta ra ć  s ię  b ę d ę  o t o , by w ojna n ie  
p rz e k ro c z y ła  o b e c n e j sw ej g ra n ic y  a p rzy  sp o so b n o śc i 
p rzy czy n ię  się  do p rz y w ró ce n ia  t rw a łe g o  i zaszczy tn eg o  
p o k o ju . P rz e d ło ż y ła m  obu stro n o m  w oju jącym  id en ty czn e

t r a k ta ty  d la  le p sz e g o  zab ezp ieczen ia  n eu tra ln o śc i B e lg u . 
H r. B e rn s to r f  p o d p isa ł te n  t r a k ta t ,  p o se ł fran c u sk i dzisiaj 
p o d p isze . In n e  m o carstw a  p o d p isa n e  na  tra k ta c ie  z r .  1 8 3 9  
z ap ro sz o n e  zo stan ą , by s ię  d o  ty c h  po d p isó w  p rzy łączy ły .

Na p o s ie d ze n iu  izby w yższej C a irn s ' g a n ił  tra k ta t o 
n e u tra ln o śc i B e lg ii, k tó ry  je s t  zb y tecznym  i m oże A nglię 
w m ieszać  w w o jn ę , p o d czas g d y  A n s try a  i R osya zach o ­
w u ją  n e u tra ln o ś ć . L o rd  G ranyille  r z e k ł :  R osya  i A nstrya 
d a ły  ju ż  c h ę tn e  zapew nien ie . S p o d z iew ać  się  na leży , że 
w ykonanie  t ra k ta tu , będ zie  n ie p o trz ę b n e m . R ed elifle  i
S h a f te sb u ry  p o ch w ala li po lity k ę  rząd u .

P a r y ż ,  1 1 . sie rp n ia . „ Jo u rn a l  o fłic ie l*  o g ła sza  za- 
w ołow ane w czo ra j p rzez  ob ie  izby u s taw y  o p o w ięk szen iu  
s i ł  w o jsk o w y ch ,

( T e l e g r a m y  „ C z a s u " . )

B e r  1 i n , 1 2 . s ie rp n ia  (p ry w a tn a ) .  S tr a s s b u r g  s ła b o  
o b sa c /.o n y ; w szy stk ie  w ojska z S ch w arzw ald  sp ie szą  na  
lin ię  M ozcli d la  sto czen ia  bitwy s ta n o w c ze j.

B e r l i n ,  1 2 . s ie rp n ia . S tra s s b u rg  ze w szy s tk ic h  
s tro n  o b sa c z o n y ; k o le je  żelazne do H ag en a u , P a ry ż a  i 
L yonu  o b sa d z o n e  w ojskiem  n iem ieck iem . N a w ezw an ie  j e ­
n e ra ła  B e y e ra  (b a d e ń sk i  m in is te r w ojny , j e n e r a ł  p ru s k i)  
dow ódzca  tw ie rd z y  odm ów ił poddan ia  s ię .

P a i - y ż ,  1 2 . s ie rp n ia  (p ry w a tn a ) . U m ysły  p rz y g n ę ­
b io n e ;  b a n k ie ro w ie  wywożą w a rto śc i do  A nglii, ru c h  h a n ­
dlow y u s ta ł.

P a r y ż ,  1 2 . s ie rp n ia . Na p o sied zen iu  c ia ła  p ra w o ­
d aw czeg o  K e ra łry  d om aga s ię  ś ledztw a p a r la m e n ta rn e g o  z 
pow odu p o stę p o w a n ia  j e n e r a ła  L eb o e u fa  ja k o  m in is tra  w o j­
ny. Nowy m in is te r  w o jny  P a lik ao  p o w ia d a : O d w et ry c h ły  
j e s t  pew ny ( je d n o g ło ś n y  o k la sk ) . Izba uchw ala  p ro je k t  u -  
staw y w zg lędem  podw yższen ia  k re d y tu  w o jen n eg o  z 5 0 0  
m ilionów  tran h ó w  na m iliard  i p rzy m u so w eg o  k u rsu  b ile ­
tów  b an k o w y ch .

S a a r b r u c k e n ,  12 . s ie rp n ia . W y sz ła  p ro k lam acy a  
k ró la  p ru sk ie g o  do ludu  f ra n c u sk ie g o . P rz y rz e k a  ona o -  
b ro n ę  osób  i m ien ia  obyw ateli f ra n c u sk ic h , d o p ó k i c i n ie  
p rz ed s ię w e zm ą  ż a d n e g o  k re k u  n ie p rz y ja c ie lsk ie g o . J e n e r a ­
ło w ie  do w o d zący  zarządzą  co  p o trz e b a  pod  w zg lędem  r e -
k w izy cy j, w aluty i s to sunków  m iędzy m ieszkańcam i a w o j­
sk iem .

Przyjechali d# Lwowa.
Dnia 12. sie rp n ia .

Holel G eorge; PP- Hr. S ta rze ń sk i L ., z P o d k am ien ia .— 
Hr. Zam ojski S-, z W ysocka. — Noel de L esse r. z Z ełd zca .— 
R ozw adow ski E  , z  Hładka.

Ilo lel eu ropejsk i: S k rzy szew sk i 5 ., z  S ew ery n k i.
H otel L an g a : Doms L ,  z L isk a .
Hotel a n g ie lsk i: SU arbek-B orkow eki Jó z e f, z  H urka. — 

C zarnoinsk i W ., z ros. Podola. — R ychlicki L „  z Bronicy. — 
Z ery g iew icz  J  , z  Żew aczow a.

Hotel K u k n ą : Jun iew icz  S ., z ro s. Podola.

Wyjechali ze Lwowa. 1
D n ia  12- s i e r p n i a .

P F .: Ks. K ostaki E  , do M ultan. — Ks. L ubom irsk i A., 
do K rakow ua. — H r. D zieduszycki A., do Izydorów ki. — D r. 
B ruckuiaiin K , do W ołosca. — Br. Hagen E ., do W ie lk ich  
ócz. — Kocye de C enisberg  J .,  c. k m ajor, do Z łoczow a. — 
M arm ur o» z K., ad w. i C hiebow icki E ., do S tan isław ow a. — 
C ywiński M., do T elaczy c . — Jab łonow ski A., do llu jcza . — 
P rzeb y sław sk i W  , do O hertyna — Popndopuli P ., do Jass . -  
R adzijew ski E  , do D ilkow ier. — R olikow ski L., do K rakow a. 
Serw atow ski M. Z ., do R ajta row ie . — S z n e id e r J ., do B iałego 
kam ienia. — W inn ick i T .,  do Nadycza.

  - w i

len n ik  lwowskiej Izhy handl. i przemy slow ej.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  A d o l f R u d y ń s k i .

E l e k t a

U. 12. sie rpn ia . 
Akc.gal. kol. żel. K. L.
« kol. Iw .-cz .-Jassy
* banku liip .gslic . po 

200 zł. z wpł. 50%
.  pap. czerl. po 200 

z łr .w . a. . . .  
Balic, banku krajów, 
f i*  ty  z.Tow. kred. gal.

T «%w.a. . . .
* T. k r. gal. A % » . 2  

" • n iu  k ip . gal. . . . 1 
Bal. zaU. kr. w łość, . * 
tiklig. ind. gal. . . .

,  W. K i. Krak. . .
,» Księst. Bukowiny
pu i-g ł. r. 18(56 po 7 %  

ł r - k. gal. K. L. i.Em.
" „ „ „ B* „
* kol. Iw -cze rń - .

1. Em-
ii" " ,  11* ,

“kat holenderski ■
v * eesaraki . . • •
pM-oleondor . . ■
n iiuperyał rosyjski . 
'Ukel , r r |,rny  rosyjski

» papierow y „
i S k . p o l .  za 100 zł. poi. 
p lar p rusk i s reb rn y  .
!,r Uakie bilety kasowe . 
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Kurs ostatni

;—*
płacą żądają

Złote austryackie

i - _ 221 223
— —■ 185 — 186 —

- — - — 101 — 104 -

— — — — — ____ _ _ —

— *— — — — — 72 —

_ __ __ ___ __ 79 —

— — — ---- 70 — 71 —
— _ _ 84 — 85
— _ __ .. _ 90 —
— — _ _ 68 __ 69 —
•— — — — __ w— - —
■— — — ----- ^ _ ___ _ —■
— — — ----- —if 100 —

— — — — - — —

— — _ __ « —
— — „— _ D 84 5 95

■— •— ----- 5 90 6 2
"— _ 9 96 10 10

■—* — — ----- 10 5 10 25
-— — — — 1 95 2 4

— — —

_ «i

*1
H f

52 1 53

—  | — ----- 11 87 1 90
— 125| 25 | 127 50

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 10. s ie rpn ia  1870. 

r - ę j :  f .  l l i u g  p u b l i c z n y ,
A. P a ń s t w a ,  

ż p o iy d i .1 narodowej z procentam i od stycznia do
lipca po  .........................................................

° d  kwietnia do października po 6 ^ ...................

(Za 100 z ł.)  
pien. towar.

64.10 64.30

pien. towar.
Pożyczka w sreb rze  1864 (funt. sz t.)  zwrotna w 3o

latach po 5 % ......................... ..  ■ • ; • 7 ‘ — ‘
Pożyczka w sreb rze  z 1865 (fran k i) zwrotna w i i

latach po  ........................................................  — • "
Metaliki po 4 ‘/ a % ....................................................
Przezn. do wyl. t r. 1839 całe losy . . • •

„ „ „ „ 1839 piąta część  losów
„ 1854 po 250 zł. \ %  ■
„ „ „ 1860 po 500 zł. 5%  •

„ „ „ „ 1860 po 100 zł. 5 % •
Pożyczka z r . 18C4 (z  p rem ią) po 100 zł. •
R enty Como po 42 lir.  .........................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligaeye indeinn. po 5%  ** L 'C z e c h ....................................................................................

B u k o w i n y ................................. .... ....................................
Galicyi  .............................................................
N iższej A u s t r y i ........................................................
S iedm iogrodu...........................................................
W ę g i e r .................................................................
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%  ■ ■

» .  A k c y e .
I I . . : .  200 . 1. (20  | . , I . )  J 0 5 _  m _

w. a..................... 242.50 243 .—
,  . 7 8 8 . -  7 9 5 .-

218 — 220. 
216 -  217 

8 1 .— 82 —  
88 75 89.25 
9 3 5 0  9 9 . -  

106.75 107.— 
18 .— 20—

68.50 69.50

67.50 
72 50

68.50
73.50

671.— 673—  
532—  534,—  
1 9 7 —  198.— 

*980 1985 
224 — 225—

, , r wpłatą 60%  . • • •
Insi. k red . dla handlu po 160 zł. .
N ii .-a u s t ,  tow. eskom t. po 500 zł. . .
H*hc. banku k ra j. a  200 zł. wpł. 40 °/
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40
Banku n a r o d o w e g o ............................; . . • • • ■
A ustr. tow arz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . . •
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.....................   ■
P°łn . kolej po 1000 zł. w. a. .  ............................
,  Kar. Lud. po 200 zł. m.  ..................................
Lwowsko-ezcrniow. kolej po 200 zł. w. » w sre
_  brze (2 0  funt. s z t . ) ............................ • • • 181.50 182.50
Iow . kolei żel. państwa po 2 0 0 zł. m .k. czyli 500fr. 336.— 339.—
Fołttd. kolei paust. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 183. -  185 50 
Spółki Bnrysławskiej a 200 zł. w. a......................... —.—  80.—

8 . Ł ia ty  y .a s ta w n e . (za 100 zł )
*ow. austr. tew arz. kr. ziem. przezn. da losow.

po 5%  w s r e b r z e ................... ...........................
Gal. Io w . kred . w w. a. po K % .............................
Gal. banku hyp. po 6 % . . • ■  ........................
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5 %
W ęgier. Tow ar, ziem skie po 5 */a9ó ........................

» „ „ ( re n ta )  po 6%  • • ■» — .—
tl. O b l ig a e y e  z  p r a w e m  p ie rw s z e ń s tw a *

Kol. półn. po i 00 zł. m. k.  .................................  8 4 .- '’

106—  106.50 
68—
81.50 82.50

90.50
87.50

91__
88.

w. a.

Kolej gal. Kar. Lud. s r . po 300 zi. ,H%  za 100.zł. 
Kul. gal.. Karola Ludwika II. einisyi . . . . .

A . L o s  y .
I n s t  kred dla handlu po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. in. k.............................
Tow. żegl. nar. na Dunaju po 100 zł. m. k.
V  1 .  • .

(za 100 zł.) 
97—  99.—
94.50 95,50

(za sz tu k ę)
149—

32—
85—Keglecicha po 20 zł. in. k. .  ........................... , ,Po7,VP'ł.ba   CA I. . . .  coPożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.

Palfiego po 40 zł. in. k...........................................
Fundaeya szpit. A rcyksięcia Rudolfa . . . .
Salina po 40 zł. m. k.  ...................
St. Genois „ 40 „ » . .............................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. T ry es t. po 100 zł. m. k ..............................

„ . „ .. 59 zł- w. a.................................
\Valdsteina po 20 zł. in. k. . . . . .  . 
W indischgriltza „ 20 „ „ ....................

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zl. hol.....................................
Augsburg za 100 zł. w p.  .................................
Berlin za 100 ta l........................................................
F ran k fu rt 100 zł. w p. n.  ............................
Ham burg za 100 M.  ..............................................
Londyn za 10 ft. szt. .  . . • • ...................
Paryż za 100 fr.  ......................................

26—  
2 5 . — 
13—  
3 4  —  
25__

149.50 
36.— 
90—  
15 — 
30—  
30 -  
15—  
37—  
30—

. . HO.—  120. —
5 0 -
17.—
17—

60—
19 .—
19

K u rs z ło ta ,

106—  106.75 
92.50 93.50 

*26.25 126.75 
50.30 50.60

Dukaty ces. men. , 
pełń. wagi

K o r o n a ...................
20frankówka . - • 
Rosyjski im peryal 
T alar związkowy 
S reb ro  .......................

6 —

10.15

6.02

10.16

125.75 126.25

Telegrafowany kur8 wiedeński.
Dnia 12. sierpn ia .

Jednolity  d ług państwa w banknotach
« „ w  sreb rze  ...................

Losy z 1860 .roku ...................................
Akcye banku w ie d eń sk ie g o ...................

„ „ kredytowego ; . * ■ * '
Londyn 10 funtów szterlingow 
S reb ro  . ..............................................to w a re m ...................................
Napoleondor • • '  *ł#* ............................

Zł. c.

. • • • • 53 75
, • • • ♦ 63 80
■ • • • • 89 _
. • . a * 669

237 .
• • ♦ • . 127 __
* « * • * 
• * * ♦ »

124 50

.10 ' 15
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(1 8 8 4 )  E  d  y  k  t .  (2
Nr. 12794. Ces. król. sąd krajowy w Krakowie 

zawiadamia niniejszym edyktem  p. Bolesława Plaeera 
że p rzec iw  nięmu i p. Emilii Placetowej, tudzież p 
Kaźmierze Mecherzynskiej p. I)r. Józef  P lacer na 
dniu 5go maja 1870 do 1. 9150 o umorzenie sumjr 
12.162 z łr .  50 kr. z p. n. masie ś. p. Franciszka  
X awerego P lacera  wyrokiem przysądzonej wniósł p o ­
zew, w załatwieniu k tó rego  postępowanie  ustne za 
rządzonem  zostało .

Gdy miejsce pobytu pozwanego Bolesława Pla­
cera  nie je s t  wiadomem, przeto  c. k. sąd w celu 
zastępowania pozw anego, na koszt i n iebezpieczeń­
stwo je g o  tu te jszego  p. adwokata Dr. Kaufmnnna k u ­
ra to rem  nieobecnego ustanowił, z którym sp ó r  wy 
toczony w edług  ustawy postępowania sądów ego w G a- 
licyi obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się za tem  niniejszym edyktem pozwą 
nemu, aby albo sam stanął, lub też po trzebne do- 
kum enta  ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub w reszcie  innego obrońcę sobie wybrał i o tern 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich m o- 
żebnych do obrony środków prawnych użył, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków, 11. lipca 1870.

(1 8 9 3 )  K o n k u r s .  ( 2 )
Nr. 5363 -  B. s. k. Rada szkolna krajowa za ­

p rasza  niniejszem pp. nauczycieli i l iteratów do 
ułożenia polskiej książki do czytania dla szkół nie­
dzielnych, mającej służyć do użytku młodzieży, która  
ukoriczyw szy nauki powszedniej szkoły lu d o w e j , nie 
uczęszcza do szkół średnich ani specja lnych .

Cel szkoły niedzielnej stoi w ścisłym związku 
z zadaniem, k tó re  powszednia szkoła ludowa ma do 
spełnienia . Zaszczepić  w uczniach zasady moralno­
ści, przyswoić im taki zaokrąglony zasób wiedzy, 
ażeby, p rzechodząc że Szko ły 'do  praktycznych za­
wodów życia, mieli w nim pomoc w zajęciach za ­
wodu i wypełnianiu obowiązków obyw ate lsk ich5 — 
oto zadanie, do k tó rego  zdąża powszednia szkoła 
indowa. Zadaniu tem u nie mogłaby jednak skutecznie 
sprostać , gdyby nie miała pomocnicy w szkole nie 
dzielnej, k tóre j celem j e s t :  utrwalać zaszczepione 
zasady, podniecać zamiłowanie do pracy, odświeżać, 
rozszerzać  i uzupełniać nabyty zasób wiadomości 
w właściwym k ie ru n k u . S z c z e g ó ln ie  dla sz k ó ł w iej­
skich, k tórych  viychownńcy częotobroó wyradzają
i dziczeją p o d  wpływem zgubnych prądów i wyo­
brażeń , zasiewanych wśród społeczeństwa wiejskiego, 
występuje tern jaśniej cel szkoły niedzielnej. Chcąc 
jednakże  obudzić interes młodzieży dla tego dalszego 
kształcenia  się i zachęcić  śamycnże nauczycieli do 
pracy, należy dostarczyć szkole niedzielnej dobrej 
książki, k tó raby  stanowiła nie tylko czczy materyuł 
do mechanicznych ćwiczeń czy tan ia ,  lecz budowała, 
zajmowała i pouczała  swą treścią.

Rada szkolna krajowa przywiązuje zatem nie
małą wagę do takiej książki, i tuszy sob ie ,  że p ię­
kne zadanie jej ułożenia pobudzi do pracy  nie j e ­
dnego z przyjac ió ł szkoły i oświaty. Nie narzucając 
z gory fonny, w j a k ą  ma być książka u ję ta ,  stawia 
Rada szkolna krajowa tylko ten  w arunek , iż ma to 
być organiczna  c a ł o ś ć , budząca od początku do 
końca równe z a ję c ie ,  nie zaś zbiór luźnych ar tyku­
łów', i że ma mieć wybitną cechę  swojską i naro ­
dową, tak  w ustępach etycznej jak  i realnej treści.

Opowiadania i przykłady moralne, opisy g e o ­
g ra f ic z n e , historyczne w spom nienia ,  rady i nauki 
z dziedziny ro ln ic tw a , rę k o d z ie ł ,  handlu i w ogóle 
wiadomości z zakresu  przedmiotów realnych (na które, 
główmy nacisk  się k ładz ie )  pow inny miec wszędzie za 
pierwszy punkt wyjścia, ziemię ojczystą , obyczaje i 
zwyczaje jej ludu, je j  hjstoryę, jej stosunki l izyogra- 
hczne i ekonomiczne. Przy takim sposobie obrabia­
nia przedmiotów' nie należy, zestawiając n. p. wia­
domości z nauk rea lnych , wychodzić od naukowych 
pojęć 1 defiuicyi, iL.cz przedewszystkicm od faktów 
powszechniej znanych, a w zastosowaniu wyjaśniać 
rzecz  p rzez  porównania objawów naszej kultury 
z kulturą  n a r o d ó w , stojących wyżej od nas pod 
względem m a te r ja ln e g o  rozwoju.

Przechodząc  do szczegółów, mają osnowę książki 
s tanow ić: Opowiadania i przykłady moralne prozą i 
p e r s z e m ,  w ykazujące przedewszystkiem w artość n a -  

t * pJ ul'y > wpływ ich uzacniający, zalety  pilności, 
rWp t 0*CI’ 0szczęóności, trzeźwości itp.

1 ” 0KI afięzne i fizyograficzne wiadomości o ziemi 
^«w nych Polaków i Po lek ;  le­

gen d y  P y f ° v y c Zni.. W iadomości o ustroju i 
p rzeznaczę  e ' f ^ n° ś c i , 0 potrzebie  ustaw i
p os łuszeństw a  < c , 0 j obowiązkach
obywatela kraju 1 członka gminy.

Opisy i opowiadania o budowie świata i zja­
wiskach napowietrznych, o obcych lądach i morzach 
ciekawsze r e la c je  podróżników. ?.

W iadomości z his tory i nstu-ffllnpj z uw^ffetnie-
niem 'pożytku z poszczcgólnionych płodów natury. ^

Rady hygieuiczne i p rzes trog i  do u t iz jm a n ia  
dob rego ,  lub odratowania nadwątlonego zdrowia.

W iadomości z fizyki, chemii i technologii,  b ę ­
dące w bezpośrednim  związku z rolnictwem  i r ę k o ­

dziełam i.
Wiadomości o najważniejszych wynalazkach i

odkryciach nowszych czasów, o pożyteczności sto­
warzyszeń przemysłowych, zaliczkowych itp.

W arunki konkursu  są następujące:
1)  Do napisania i p rzedłożenia  powyż określo­

nej książki oznacza Rada szkolna krajowa termin 
ośmiomiesięczny, licząc od pierwszego pojawienia się 
niniejszego ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwow-
sR*ej-

2)  Książkę rzeczoną przedłożyć należy w rę -  
kopismie, który ma być czytelnym i o ile możności 
wolnym od poprawek i przypisów'.

3) Styl książki ma być popularny i przystępny, 
t . j .  ła two zrozumiały uczniom między 13tym a tStym 
rokiem życia i takow ego rozwinięcia umysłowego, 
jaki dać  mogły niższe szkoły elementarne.

4 )  Gbjętość książki ma wynosić 30 do 32 a r ­
kuszy druku.

5 )  Za najodpowiedn.ej u ło ż o n ą , w terminie 
oznaczonym nadesłaną a przez znawców i Raoę 
szkolną krajową przyjętą książkę, otrzyma au tor ho- 
noraryum pięćset złr. w. a., za k tó re  odstąpi Radzie 
szkolnej krajowej prawo pierwszego wydania w ilo­
ści 3000 egzemplarzy.

Rada szkolna krajowa zastrzega  sobie porozu­
mieć się z autorem o nabycie rękopisu na własność.

6 )  Nieprzyjęte rękopisy zostaną właścicielom 
zwrócone po dokonanej recenzyi.

Z Rady szkolnej krajoWrej.
Lwów, dnia 23. lipca 1870.

(1 8 9 0 )  E  (1 y  k  «. ( 2 )
Nr. 1471. Ces. król. sąd powiatowy w Bukow- 

ku niniojszem p. Karolowi Mołodeckiemu wiadomo 
czyni, iż przeciw niemu Szabsie Muller z Bukowska 
pozew o zapłacenie 60 złr. w. a. wniósł, na który 
do rozprawy termin na dzień 31. sierpnia 1870 wy­
znaczonym został. Gdy p. Karol Mołodecki nieo­
becnym i z miejsca pobytu niewiadomym jest,  przeto 
ustanawia się dla niego p. Franciszka  Kubasiewicza 
jako  k u r a to r a , wzywając n ieobecnego p o zw an eg o , 
aby albo sam na terminie stanął, lub innego za ­
s tępcę sądowi wymienił.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bukowsko, dnia 26. Mpca 1870.

(1891) E  <1 y  k  t . (2)
L. 2545. C. k. sąd powiatowy w Obertynie 

w sprawie Antoniego Janochy przeciw Froitnowi Le-
(łcifutifł n 7:i|i}’ę»pf‘n ie 39R z ł. W. a. ustanawia. — ~~na z,ą-
danie p ow oda  dla p o z w a n e g o  z m iejsca  pobytu  nie­
wiadomego Froima Lederfunda lub niewiadomych 
spadkobierców na koszt i bezpieczeństwo tegoż ku­
ratorem p. W icentego Romańskiego.

O czem się Froima Lederfunda lub tegoż  nie­
wiadomych spadkobierców z tern zawiadamia, iż no­
wy termin do obrony i dalszej rozprawy na dzień 
11. października 187(1 wyznaczonym został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Obertyn, dnia 30. czerwca 1870.

1887) E  d y k t .  ( 2 )
Nr. 3430. Ces. król. sąd powiatowy w Busku 

niniejszem na podstawie zatw ierdzenia  przez c. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie pod dniem 18. maja 1870 
j .  1384 udzielonego uw iadam ia , iż Stefan Jaśków, 
włościanin z Humnisk, za m arnotraw cę uznany, i że 
tem uż Wasyl Woronowski, włościanin z Humnisk, za 
curatora nadany został.

R usk ,  dnia 20. lipca 1870.

(1889)  E  d y k t .  (2 )
L. 1544. C. k. sąd powiatowy w Bukowsku 

niniejszem wiadomo czyni p. Karolowi Mołodeckiemu 
nieobecnemu i z miejsca pobytu niewiadomemu, iż p. 
Franciszka Nawratil z Bukowska przeciw niemu po­

zew o zapłacenie 40 zł. w. a. pod dniem 23. lipca 
1870 do 1. 1544 wniosła, w skutek  czego termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 20 . sierpnia 1870 o 
lOtej godzinie przed południem w tutejszym c. k.
sądzie wyznaczonym został.

Wzywa się więc pozwanego p. Karola Mołodec- 
ciego, aby na tym terminie albo osob iśc ie  stanął, lub 

też innego pełnomocnika sobie obrał.
Z c. k. sądu powiatowego.

Bukowsko, dnia 30. lipca 1870.

(1888) ®  b i  c t .  (2 )
9ir. 2500. 3 ur £>eieinluingimg ber 0116 ber

grójkren Sum m ę non 766 fl. ó|t. 2B. f)ervul)rer.fceu
31 ćftfoTbei-u 11 g teó  f ie rn i  Martin Deutsch pv. 319 fl. 
70 tr. ‘fnnunt 4 ^  ^infen bom 20 . ©eptember 1S69 
nub ber Ijicmit mit 5 fl. 91 fr. bft. 2B. iiterfanntcn 
©yccuttonOfoften loirb im melteren SyecutioiienKge 
bcó rcdjiflEiaftigcn llttljeilć 22. ©ecembet 18o7
3 . 2801 bel)iifo 93onio(ime ber mit SScfdjlufś bom 7. 
3  u ni 1869 3 . 2700 benńfiigten geilbietimg ber sub 
Nr. 193 in Brzesko gelegenen ber § r .  Rachel T a n -  
nenbaum eigentl)unilid) gelj&rigeii Diecilitat unter bon 
tn btefem ®efd)lujie augegebeuen JBebingungcn anbi e  
©tene bes biitten gcilbietungśterniinełS , tbeld)cr ouf 
Den 20. ©eptember 1869 be f t iuun t , mit cefjeil 5Bor* 
rtapme jebod) Iau t  i). g. Ś3cid)Iufjcó 00111 20. <Sep= 
tember 1869 3 . 4494 bis auf toeitereS Sliimelben beś 
| ) r n .  ©yecutionśfujrcre innegepalten murbe, Ijiemit 
ein neuer t e rm in  aitf ben 6. © eptfm bet 1870 urn 9

lM)t 93ornuttagś beftim m t, roobon beibe ©trśttif)ei 
bann bie betannten ^ p p o th e fa rg ta u b ig e r  f ierren  N» 
tali Dintenfass, Josef  Kolis, Adalbert Zachara  -ju ( 
genen f ianben , unb aCe anberen §)t)potl)efaTg[au6
ger, meld)e erft nad) bem 30. SR a i 1869 tm ®run'
budie eingetragen maren, ober beiten ‘ att6' fbefd) ir 
mer ITrfadje ber ©efdjluf Wtn 7. guni- 1869 27ł
unb ber gegem rdrtige SJefdjeib nid)t jugeftellt roerbt 
fonnte, fo tnie bie liegenbe 9Jłaffe nad) W olf  Brand 
s te t te r  tpanben beś befteGten S u ra to rS  ^>rn. Sts 
nislaus Gruczyński unb burd) Sbtcte, enblid) b a 6 f. 
© tcueramt in Brzesko berftanbigt werben 

93om E. f. !8 e3irEśgerid)te.
B rzesko, ben 18. Su iu  1870.

(1 8 9 4 )  E  d  y k  t .  (2
L. 3794. C. k. miejsko -  delegowany sąd po 

wiatowy sek. I. we Lwowie czyni wiadomo, że prze 
■iw spadkobiercom  Leiby Baar, m ianowicie: Chart 

Mize Bombach urodzonej Baar, Gittli Schiffmann, Et 
tel Barr, Cirli Baar. Fea Hulies urodź. Baar, Wo 
fowi B a a r , Dressl Baar i Hermanowi Baumgarte1
przez Mojżesza Chajes pozew o zapłacenie  kwot 
50 zł w. a. na dniu 23. sierpnia 1869 do l. 1986 
wniesionym został, w skutek czego do wniesienia dl 
brony i dalszej rozprawy dzień sądowy 1111 16. sierf 
nia 1870 o godzinie 10. rano ustanowiono.

Z powdu zaś niewiadomego miejsca pobytu po 
zwanych Cirli Baar, Wolfa Baar, Dressla B aar  i Hef 
manowi B aum garten  ustanowił c. k. sąd powiatoa 
miejsko-delegowany w celu ich zastępywania i na ic 
koszta adwokata  p. Dra. R appaporta  ze substytucf 
adwokata p. Dra. Wilhelma Zukra kuratorem , z kto 
rym ten w mowie będący spór wedle przepisów po 
stępowania sądowego przeprowadzonym zostanie.

Wzywa się zatem niniejszem tych nieobecny^ 
i z miejsca pobytu niewiadomych pozwanych , ażel 
na swym term inie  bądź osobiście stanęli bądź ustan« 
wionego zastępcę należycie zainform owali, bądź b 
innego zastępcy oznajmili i o tein tutejszy sąd pt 
wiatowy zaw iadom ili , gdyż inaczej wszelkie z te) 
zaniechania wyniknąć mogące skutki sami sobie prz] 
piszą.

Lwów, dnia 31. maja 1870

(1 8 8 5 )  O b w i e s z c z e n i e .  (■
L. 11840. C. k. sąd obwodowy Tarnowski j ^  

sąd wekslowy niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
p. Jim tlaśto  pod dn. 3. s ierpnia 1870 do 1. H 8; 
pozew wekslowy 7. prośbą o wydania nnlrtt7.ll Zap^' 
sumy 210 zł. w\ a. z przynal. przeciw’ p. Ludwik*1 
L ang  i Karolowi Lang do tu te jszego  sądu wnióśf 
o pomoc sądową prosił, w skutek czego w dniu dz 
siejszym nakaz zapłaty polecający zapłatę  sumy 2' 
zł. w. a. z przyn. zapadł.

Ponieważ pobyt zapoznanych  p. Ludwika i K* 
rola Lang  nie je s t  w iadom ym , prze to  przeznacz 
tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i nicbezpiecze '1 
siwo zapoznanych  tu tejszego pana adwokata Df 
Kapiszcwskiego z su b s ty tu c ją  p. Dra. Kwiatkowski' 
go na kuratora , z którym wniesiony spór w edług   ̂
stawy cywilnej dla Galicji  przepisanej przeprowadź' 
nym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapoznanym , 
żeby w przeznaczonym czasie albo się sami oaob 
ście stawili, albo po trzebne dokumenta przeznacz* 
nemu zastępcy udzielili, lub też innego obrońcę * 
brali i tu te jszem u sąd o w i oznajmili, ogólnie do b*r* 
nionia prawem przepisane środki u ż y l i , inaczej z i( 
opóźnienia wynikające sk u tk i ,  sami sobie przypi 
saćhy musieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 4. s ie rpn ia  1870,

1 I I  
E  *i y  , k  i .

i

( 1864) E  y  j k '  t .  0'
Nr. 2957. C. h. sąd powiatowy w Krzeszów' 

cach w/ywa ninipjszem Błażeja Oczkowrskiego z Nf 
w ej góry, który w dniu 27. stycznia 1864 w bitw 
pod Opatowem był rannym, i odtąd  bez wieści z* 
ginął, ażeby 'v przeciągu jednego  roku zg łosił  
do podpisanego sadu, lu t o pozostawaniu swem pi'2 
życiu d o n ió s ł , albowiem w razie przeciwnym * 
zm arłego uznany będzie.

O. k. sąd powiatowy..
Krzeszowice, dnia 31. lipca 1870.

7 1 ■»
(1854) O b w i e s z c z e n i e .  (?

.  F. 2421. C. k. sad powiatowy w Mielnicy czj’ 
niniejszem wiadomo , że w sprawie Wolfa Liebst1 
przeciw Joruiie Goldhirsch pto. 1000 zł. w. a. z 
n. przymusowa przedaż realności w Krzywczu p'1 
Nr. konskr. 32 położonej, dnia 25. października l S '1 
22. listopada 1870, a w razie nieudania się 20. g f l 
dnia 1870, każdą razą o 9tej godzinie zrana w 
tejszym sądzie się odbędzie.

Jako cenę wywoławczą przyjmuje się cena 
dowego oszacowania 2000 zł. w. a. i kużden chi 
kupienia mający winien je s t  lOprocent takowej, t. 
200 zł. w. a.' do rą k  komisy i licytacyjnej jako  v 
dyum złożyć. ,

Akt oszacowania i resz tę  warunków licyta :̂ 
mogą być w tutejszo -  sądowej reg is tra tu rze  p r ^  
rżane  lub odpisane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mielnica, dnia 30! czerwca 1870
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( i 901) ' £ ic ita tione«>łf»f«nt> iQ w n9 ł  ( 1)

Ulio, 3670. Sioni t  f. S3eaitfśgeiid)te um b  J)iej 
mit Eunbgeinadjt, baf) bei bcmfdbcn 3mecf3 (Sinbtin* 
gnng Der gorberung  ber Malka Sternhil] p r _ 2100 fi.
| 91. & .  bie ejrecutiue ge ilbietung bet tur E s te r  Stern 
u ber bie tern Israel Abraham Horowitz vinb t e r  Małke 
Sternhell fub S9ir. 987 in Sniatyn Iib. dom. toin. IV. 
p. 40. n. 14. 15 on., banu  n. 116 on. intabulirten 
SBedjfelforberiing pr. 900 p. fammt 6 % 3 j n fen nom 
C. 3)ecember 1849 am 24. 9Iugu|t, 23. ©eptember 
unb 24 . Dctober 1870, jebeSmal uni io  n t)r  grul) 
unter nadjfteljenben fflebingiuigen borgenommeu iner= 
Pen mirb:

1. 3 l|m Slufirufśpreife mirb te r  Uicnnmertf) bie= 
fer gorberung  pr. 900 fi. @3)t. ober 943 fl &ff. 2JL 
•fammt 6 % 3infen DDm ® ecci"ber 1849 oovges 
-nommen.

2 .  geber tfaufluftige ift bertumben ben jetjnhn 
2 t)fi[*ber jju oerdujternben ©djutbforberung in
rem, ober in bbrfemafjigen Sbertfipaptereii nad) bem 
(£ur8trertl)e a is  Ślabiutn ju  fidnben  ber SicitationS* 
(Somntiffton ju  erlegen, meldjeS ben Sicitanten iiafl) 
gecnbigter Sicitation gurucfge|teUt, toogegen jeneS beS 
(Srftefierć juriKfbebalten nterben mirb. — D}Ur bie 
cutionSfubrerin ift oom ©rlage beS S a b iu n is  bpfreit.

3 . S ie  Słeraufieruiig biefer Sdju lbforberung  tntrb 
bergeftait oerfud)t, bań biefcibe bei ben erfteit jrnei 
SicitationStcrnunen nut ubec ober um ben Uiemimerti), 
fiingegcn ani britten Sermine and) unter bemfclben 
unb um meldjen ^ r e i s  immer an  2)lann gebrad)t 
merben.

4. S e r  (Srftcljer i|t Oerbunben ben UJteiftbotl) 
nad) Slbjug beó S3abiumS binnen 30 Sagen  nad) 
<M)att beS bas  Sicitationsprotofoil ju  ©erid)t nel)= 
c ienben  ś8 e[d;eibc^ ju  ®erid)tśt)anben jju ertegen, 
m orauf il)m b as  ©tgentfiuniebeEiet biefer gorberung  
auSgefertigt, unb er an beren ©ett>al)r gebrad)t roer= 
ben rutrb. S i e  Syecutionśfiifirerm jebod) ift, infomeit 
il)re gorberung  reiept, oom ffirlage beS Jfaufpreifee 
befreit.

5. ©ollte ber Srfiefier fciner aa  4. nid)t
nadjfommen , fo toirb biefe gorberung atif feine ®e= 
fafir unb floften błoń an einein ein^igen Serminc um 
n>eld)en S3rei8 innner fiiiitaiigegebert merben. SaS= 
felbe g il t  and) non ber l^rccutioiiCfufjtetni, fatfS fte 
ben llebcrreft beS S3eftbotf)e6 nad) §. 4 nid)t erlegen 
tnurbe.

6. S ie  fur biefe (Srmetbung ju  bemejfenben ®e= 
Gflljren fiat bei: ®r|tel)er opnę Dtegrep bon (Siaencm 
3u berid)tigen. D
, 7 - C>infid)tlid) beS S a b u la rf tan b es  ber ju oer»
au^ernbeu ©djulbforberung loerbeu bie (Srfteber an  
b as  © runbbud) gemiefen. 

S .  £. iBejiiESgendjt.
S n ia t y n ,  am 2 0 .  fj itli 1 87 0 .

(1 8 9 3 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 1 )
Nr. 6259-Kar. W  nocy dnia 3 Igo  maja 1870 

zgubiona została przez c. k. konduktora  pocztowego 
Ludwika Majewskiego w Tarnopo lu ,  lub na drodze 
między Tarnopolem  a Jezierną torba pocztowa, w  k tó ­
rej znajdywały się następujące przesyłki w a r to ­
ściow e: .

1. Z Tarnopola list z pieniędzmi W wartości
2000 złr. w’, a. do p. Stu minera w Jeziernie.

2 . Z Tarnopola  pakiet z papierami w wartości 
2 złr. do tegoż p. S tuinm era w Jezierni.

3 . Z Tarnopola  paczka z fotografiami w w ar­
tości 2 złr .  z zaliczką pocztow ą 2 złr. w. a. do 
p. F leiszm ana w Zborowie.

4. Z T arnopo la  list pieniężny w wartości 
330 z lr .  w. a. do p. R appaporta  w Złoczowie.

W torbie  znajdywała się także karta  pocztowa 
z Husiatyna do Brodów z dnia 30. maja b. r. z do­
wodem odebrania zaliczki pocztowej (9iad)nal)itie=
jd)ein) Nr. 304. . . .

T orba  była z cielęcej skóry, wewnątrz wykle- 
jona  p łótnem, z d ługim  rzemieniem do opasywania, 
a wewnątrz wypisane były na p łó tn ie  czarną farbą
głoski L- M-

Wzywa się  każd eg o ,  kloby o znalezieniu rze­
czy tych miał ja k ą  wiadomość, ażeby o tern do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu  doniósł.

Tarnopol, dnia 9. sierpnia 1870.

(1 8 9 9 )  K  a  y  U  l .  ( 1 )
Nr. 790. P rzed  k ilkom a la ty  p rzy trzym ano  w p o ­

wiecie; byłego c. k. urzędu powiatowego' w Nowem- 
siole bez w łaśc ic ie la :

W S lckZyń.cach jednego  konia;
b )  w Klebanowce jedna  klacz;
c l  w P>e»kowcach dwa konie;
d)  w Mysłowie dwie świnie;
e)  w Jacow cach  jedno  łoszę,

i przedano wszystwo w drodze publicznej licytacyi. 
Kwota z tąd  uzyskana 49 złr . 23 kr. zostaje w tu­
tejszym schowku depozytowym.

Wzywa się k a ż d e g o ,  ktokolwiekby teraz do 
powyższych 49 złr. 23 kr. m ógł m ieć jakie prawa, 
aby się w przeciągu jednego  roku pod następstwami
prawnemi w sądzie tutejszym zgłosił  i prawa swoje
udowodnił.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło, dnia 30. kwietnia 1870.

(1881) U d y k  t. O)
L. 42041. C. k. sąd krajowy jako handlowy 

\ve Lwowie niniejszym edyktem  wiadomo czyni, p

Franciszkowi Bielińskiemu z miejsca pobytu niewia­
domemu, iż w skutek w niesionego przeciw niemu p o ­
dania F ranciszka P ich ler  z dnia 8 . s ierpnia 1870 l. 
41767 uchwałą z dnia 9. sierpnia r. b. 1. 41767 n a ­
kaz zapła ty  n i  sumę wekslową 50 zł. w. a. z p. u. 
wydanym i ustanowionemu równocześnie kuratorowi 
panu adwokatowi Drowi. Sermakowi doręczonym zo ­
stał.

Lwów, dnia 10. sierpnia  1870.

(1886) K  d  y  k  t .  ( i )
L. 1567. C. k. sąd powiatowy deleg. miejski 

w Tarnow ie  podaje do w iadom ości,  że dnia Igo  
czerwca 1868 Amalia Sch les inger bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia  w Tarnowie zmarła.

Ponieważ miejsce pobytu współspadkobiercy A n­
toniego Schlesingera  je s t  niewiadome , p rze to  tegoż 
wzywa się, aby w ciągu jed n eg o  roku, licząc od d a ­
ty niniejszego ogłoszenia  zg łos i ł  się do sądu i o -  
świadczenie do spadku z ł o ż y ł , gdyż w przeciwnym 
razie  spadek będzie pertrak tow any ze spadkobierca­
mi zgłaszającymi się i z kura torem  D rtm . Jarockim  
dla zachowania praw A ntoniego Schlesingera  ustano- J  
wionym. *

Tarnów , dnia 31. maja 1870.

(1 9 0 2 )  O g ł o s z e n i ę  r e l i e y t u c y i .  ( 1 )
L. 457. C. k. sąd powiatowy w Żywcu podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, iż celem za ­
spokojenia sumy 126 zł. Jakóbowi i Annie P ikoń- 
skim małżonkom z Żywca od W iktoryi Szweda przy­
sądzonej wraz z przynależytościaini odbędzie się w 
dniach 21. września, 19. października i 16. listopada 
1870, każdą razą  o godzinie 10. przed południem  w 
w lokalu podpisanego c. k. sądu w Żywcu przym u­
sowa sprzedaż przez  publiezną licytacyę połowy r e ­
alności pod 1. konskr. 98 w Żywcu dłużniczki Wik— 
toryi Szweda w ła sn e j , a to  pod następującemi wa­
runkami >

L * r
Przedmiotem licytacyi j e s t  dom pod Nr. k. 98 

składający s>ę z dwóch stancyj, sieni dość obszernej, 
sklepiona piwnica, z podwórzem obecnie p ło tem  z 
okrajców ogrodzonym  i może sześć kwadratowych 
sążni obejmującem, jako też  z znajdującym się w nim 
chlewikiem; do tego  domu należą: ogródek  p rzez  
Mateusza Hylińskiego kupiony i do swego ogrodka 
przyłączony, w objętości dzisiaj dokładnie oznaczyć 
się niedający, połowa zagonów domowych „na  g ła d ­
kiej ru d zy 11 pod Nr. top. 2542 wynosząca 78 kwadr, 
sążni, połowa niwki „ na buigałowskiej g o rz e “ pod 
Nr. top. 2612 wynosząca 432 kw. sążni, połowa niw­
ki „na  burgałowskiej g ó rz e “ pod Nr. top. 2845 wy­
nosząca 296 7 2 kw. sążni, połowa niwki „na  B u rg a -
fow sk ie j gó i-ze“ pod N r. to p . 2741 w ynoszęca 1 6 8 ‘/2 
kw . sążn i.

-  ‘ II.
Cenę wywoławczą tej sprzedać się mającej r e ­

alności stanowi wartość w protokóle  oszacowania z 
dnia 3. lipca 1869 do 1. 3652-civ . w sumie 790 zI. 
to j e s t :  S iedm set dziewięćdziesiąt reńsk ich  w. a. wy- 
pośrodkow ana , od której na p ierw szych  dwóch t e r ­
minach p o w y że j , a dopiero na trzecim  terminie p o ­
niżej licytowane będzie.

HI.
Każdy chęc  licytowania mający złoży przed  ro z -  

poczęciem icytat yi do rą k  kom isarza sadowego jako  
wadyum lOpioc. ceny szacunkowej, t. j. sumę 79 zł. 
w. a., która utrzymującemu się przy iicytacyi w c e ­
nę kupna wrachowaną, reszcie zaś licytantom po u -  
kończonei licytacyi zwróconą będzie.

IV.
Nabywca obowiązany j esl  zaraz  po zamknięciu 

licytacyi połowę ceny kupna z doliczeniem wadyum,
a zaś d ruga  połowę w przeciągu tygodni po p r a -  
womocnem przyjęciu protokołu jcy tacy jnego  do tu- 
te jszo-sądowego depozytu złozyc.

V •
Po złożeniu ceny kupna nastąpi na żądanie n a ­

bywcy wprowadzenie go w posiadanie kupionej po ­
łowy realności pod Nr. k. w Żywcu.

J VI.
W razie niedotrzymania przez nabywcę w arun­

ku 4 go będzie nowa licytacya z wyznaczeniem tylko 
jednego term inu na koszt i n iebezpieczeństwo s lo -  
wołomnego nabywcy rozpisana, na k tórym to  terminie 
także poniżej ceny wywoławczej licytowane będzie. 
W tym atolt ostatnim wypadku staje się s łowołomny 
nabywca za możliwy ubytek ceny kupna nietylko 
złożonem wadyum ale także całym swoim majątkiem 
odpowiedzialnym.

Resztę  warunków licytacyi i akt sądowego opi­
sania i oszacowania realności pod Nr. k. 98 w Żywcu 
mogą w reg is tra tu rze  podpisanego c. k. sądu być 
przejrzane.

I  c. k. sądu powiatowego.
Żywiec, dnia 30. czerwca 1870.

(1 8 9 6 )  E  d  y  k  t .  (1)
L. 3660. C. k. sąd obwodowy zawiadamia n i­

niejszym edyktem nieznajomego właściciela rea lno­
ści Nr. 322 w Złoczowie lub w raz ie  tegoż  śmierci 
spadkobierców z nazwiska i miejsca pobytu niewia­
domych, że przeciw niemu pod dn. 12. czerwca 1870
1. 3660 Liba Zukerkandel o uznanie własności re a l ­
ności Nr. 322 w Złoczowie pozew wniosła i o p o ­
moc sądową prosiła, w skutek  czego  termin do wnie­

sienia obrony na dzień 17. października 1870 o 10. 
godzinie przed  południem wyznaczonym został.

Gdy nazwisko i miejsce pobytu pozwanego jest  
niewiadome, prze to  c. k. sąd obwodowy w Złoczowie 
w celu zastęp rwania pozwanego na tegoż koszt i 
niebezpieczeństwo tu te jszego  pana adwokata Dra. 
W arteresiewicza z substytucyą pana adwokata Dra. 
Mijakowskiego za ku ra to ra  n ieobecnego u s tan o w ił , 
z k tórym  spór wytoczony w ed ług  ustawy postępow a­
nia sądowego w Galicyi obowiązującego przeprow a­
dzonym bedzie.

Upomina się niniejszym edyktem pozwanego, 
aby w7 wyż oznaczonym czasie albo sam się zgłosił,  
albo też potrzebne dowody praw ne ustanowionemu 
dla niego zastępcy u d z ie l i ł , lub wreszcie  innego o- 
b rońcę  sobie wybrał i o tern c. k. •sądów i tu tejszem u 
doniósł, w7 ogóle za sn b y  wszelkich możebnycli do o -  
b rony środków prawnych u ż y ł , w przeciwnym bo­
wiem razie  wynikłe z zaniedbania  skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Z łoczów , dnia 27. lipca 1870.

G d } k  t. (1)
5775. Josafat S o b k ó w , włościanin z W y -

(1 8 9 7 )

L
socka za przyzwoleniem c. k. sądu obwodowego zło 
czowskiego z dnia 6 . lipca 1870 1. 2636 za m arno­
traw cę uznanym i dlań kura to r  w osobie Semka La* 
skowrego gospodarza w W ysocku ustanowionym zo­
stał.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brody, dnia 8 . sierpnia 1870.

(1 8 9 8 ) y k *• ( o
L. 141. C. k. sąd  powiatowy w Limanowy 

wzywra domniemanych z ustawy współdziedziców zm ar­
łego  na dniu 30go czerwca 1865 w Krakowie ś. p.  
ks. Józefa Jadzińskiego z miejsca pobytu n iewiado­
mych, Annę Tuszyńską, Macieja Kucharskiego, M a- 
ryę i Katarzynę Kucharskich, tutzież  Katarzynę K u­
charską m atkę i opiekunkę m. Stanisława, Tekli,  An­
ny i Magdaleny Kucharskich dzieci ś p Józefa Ku­
charsk iego  , aby w przec iągu  jednego  roku od dnia 
dnia dzisiejszego licząc w tutejszym sądzie się z g ło ­
sili, swoje jirawa do spadku po ś. p. ks. Józefie J a -  
dzińskim w y k aza li , i deklaracyę do przyjęcia tego  
spadku wnieśli, w razie  bowiem przeciwnym po s tęp o ­
wanie spadkowe z zgłaszającymi się sukcesorami i 
ustanowionym kuratorem  dla n ich c. k. notaryuszem 
Grosem przeprowadzonem zostanie.

Z c .-k .  sądu powiatowego.
Limanowa, dnia 20 . czerw ca 1870.r  7*r.

(1 9 0 0 )  Obwieszczenie licytacyi. (1)
L. 3893. C. k. sąd powiatowy wiadomo czyni, 

iż celem wydobycia sumy wekslowej z przyn. p rzez  
Sylkę Rosenkranz w yw alczone j , sprzedaż publiczną 
realności Tekli Koziorowskiej pod Nr. k. 405 w S n ia-  
tynie 16. września , 14. października i 14. listopada 
1870 o 10. godz. rano pod następującem i głównemi 
warunkami przedsięweźmie:

1 Cenę szacunkową 400 zł. przyjmuje się za  
cenę w yw o łan ia , 40 zł. jako wadyum.

2 . Cena kupna ma być do 14 dni go tów ką  z ło ­
żona i v7olno tylko po trącić  od takowej długi zab i-  
potekowane sądowem orzeczeniem jako  płynne wy­
kazane.

Resztę  warunków w aktach  prze jrzeć  można.
Sniatyn, dnia 3. s ierpnia 1870.

(1 8 6 0) $un& m a<$u ttg .

Ulr. 4838. 33on ©eiten beó Z loczow er ?. E. 
$reis= atS f)anbelSgerid)teS mirb Ijieinit befann t  ge* 
ntad)t, bań i11' © runbe S3efd)Iufie8 bom 3. Sluguft 1870
3 .  4838 im $ a n b e I 6regifier fur ©efenfdjaftefirmen be t  
ber g irm a  : „Brodyer SDampfmfl&Ie* dngetragen ttnir= 
be, bab ber '-Berwattungeratl) ber B rodyer 2)ampf- 
mfiljle auf © runb  bee §. 19 ber © ta tu ten  ben .^rn. 
Julius Henning gum ©eneralb irector ernann t,  U)n la u t  
ber get)6rig bcglaubig ten  qłrocura=a3onmad)t de da to  
Brody ben 11. Jjult 1870 jum ^rocurijfen  beftedt, 
unb benfelben gemań §. 2 ber © ta tu ten  erm adjtig t 
^ a t ,  bie g i rm a  ber B rodyer  SatnpfmufRe coOectiD 
mit einem Ukitgliebe bets SSerroattunggratpeS per  p r o -  
cura 511 jeidjnen.

Uluó bem beó E. E. śłrei8gerid)teS,
Złoczów, ben 3. Slugujt 1870.

1
(1 8 8 0 )  E d y k t.

Nr. 38209. Ces. król. sąd krajowy zawiadamia 
edyktem niniejszym, że konkurs do majątku B. L. 
Kobaka uchw ałą  z dnia 7. m arca 1870 dó 1. 10802 
otworzony, w sku tek  zawartej na^ dniu 18. lipca 1870 
z  wierzycielami ugody zostaje zniesionym.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 23. lipca 1870.

(1 8 8 2 )  O g ł o s z e n i e -
Nr. 13338. Ces. król. sąd krajowy jako  han­

dlowy zezwala na wpisanie do re jes tru  handlowego 
dla firm pojedynczych firmy »Leib W icter  dla p r o ­
wadzenia handlu  bławmtnego zwanego łokeiow ym  
(©dmittmaaren&anbluttg) w domu pod L. 90 dz. VIII. 
w Krakowie -  zarazem  zarządza wciągtiien ie do
re jes tru  tej‘ firmy;

Kraków, dnia 19. h p ca  1870.
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( 2)  i zaginął, wiadomość jaką ma, by tutejszemu c. k. są -  

' dowi powiatowemu lub ustanowionemu kuratorowi 
Michałowi Szwagel z Trzebowiska doniósł.

Z c. k. sądu powiatowego.
Głogów, dnia 30. lipca 1870.

(1 8 7 3 )  E  d  y  k  4.
N r.  14745. Ces. król. sąd krajowy w Krakowie 

zawiadamia niniejszym edyktem  niewiadomego z miej­
sca pobytu  p. Antoniego  Popiela, iż na zasadzie 
wekslu z daty Chrzanów z dnia 20. grudnia  1869 i 
pozwu Jakóba L andau  de praes. 31go lipca 1870 
L .  14745 wydano przeciw  niemu uchwałą z dnia
1. sierpnia 1870 L .  14745 nakaz płatniczy, którym 
mu polecono, aby należytość wekslową 50 złr. w. a. 
wraz z przynależytosciami 6 % posiadaczowi wekslu 
p. Jakóbowi Landauowi w przec iągu  dni 3 pod ry ­
gorem  egzekucyi zapłacił  z tern nadmienieniem, iż 
dla strzeżenia praw  niewiadomego z miejsca pobytu 
d łużnika  wekslowego zos ta ł  mu ustanowionym k u ra ­
to r  ad actum w osobie p. adw okata  Dr. Kaufmanna 
z zastępstwem p. adw okata  Dr. Geisslera.

Kraków, 1. s ierpnia 1870.

(1 8 4 8 )  E  d  y  k  t .  ( 2 )
Nr. 11821. Dodatkowo do tutejszej uchwały 

z dnia 15go lipca 1870 L. 9 5 8 4 ,  k tó rą  w sprawie 
egzekucyjnej Dr. Ludwika P ietrzyckiego przeciw 
Klementynie Sykutowskiej pto. 1300 złr. w. a. z p. n. 
egzekucyjna publiczna sprzedaż  realności pod Nr. 22 
na S trusin ie  w Tarnow ie  położonej zarządzoną zo­
sta ła , p ros tu jem y ustęp  II. warunków licytacyjnych 

, w ten  sposób ,  że na wyznaczonym trzecim  terminie 
1 oylacyjnym dnia 3. października 1870 rzeczona r e ­
a ln o ść  także niżej ceny szacunkow ej, nie niżej j e ­
dnak jak  za cenę 2000 złr . w. a. sprzedaną zostanie.

Z rady  c. k. sądu obwodowego.
Tarnów , dnia 4. s ierpnia 1870.

(1 8 1 6 )  K o n k u r s .  ( 2 )
L. 12624. Posada  pocztm istrza  przy nowo u -

tw orzyć  się mającym urzędzie  pocztowym w L ubie­
niu pod Myślenicami.

Pobory pocz tm is trza :  dotacya 240 zł. — pau-  
szale kancelaryjne 48 zł. rocznie  i pobór należy to- 
śei jezdnej za przew ożenie  poczt.

Zato j e s t  pocztm istrz  obowiązany utrzymywać 
na czas obiegu poczty  wozowej K raków -Szczaw uica  
przynajmniej 14 w pozosta łe j  części roku , zaś 8 ko­
ni, jeden  powóz całkiem  kryty a jeden  otwarty o 4 c h  
miejscach, 3 wozy zwykłe, 3 to rby  sztafetowe i inne 
potrzeby  przedsiębiorcze.

Ubiegający się mają  swe dowody w ie k u , m a­
ją tku , zachowania się i do tychczasow ego za trudn ie­
nia wnieść do końca  b. m. p rzez  przełożoną władzę 
do c. k. Dyrekcyi p ocz t  we Lwowie.

Z c. k. galic . dyrekcyi pocztowej.
L w ów , dnia 7. sierpnia 1870.

©  o  n c u r  0 .

5)fr. 12624. SpoftmeifterófteOe bei bem neu p  
micfyteben tpoftamte in Lubień bei Myślenice gegen 
SMenftbertrag unb ©auticm non 240 fl,

Se^uge be8 $]Boftmetfteró SapreSbeftaflung 240 fl. 
STnitópaufdjcile 48 fl. unb S3ejug ber gefefclid;en 3iitt= 
gelber fur bie S e fó rberung  ber SPoften , bagegcn ift 
ber śpoftmeifter t>erpflid)tet m dprenb beś 33eftanbees 
ber 2J?atIepoften K rakau-Szczaw nica  minbeftenb 14 in 

- ber iibrigen 3 ap re6jeit ober 8 tpferbe, bann  einen 
g a n j  gebecften unb  einen offenen oierfij} gen 44>oftfci= 
lefdje, brei orbindre SBdgen, brei ©tafeitentofdjen unb 
unb bie fonftigen 93etrieb8erforbern'ffe ju  unterpalten.

S3etnerber pnben ipre ©efudje unter 91od)tnei* 
fung be6 StlterS , IBerniBgenS, be8 SBoploerpattenó 
unb ber biepetigen 33efd)dftignng bib ©nbe l. 33116. 
im SBege ber borgefejjten S3elj5rbe ein^ubringen.

S3on ber E. I. ga t i j .  iPofU&irection.
Lem berg , ben 7. Stugufł 1870.

(1878) E  d  y  k  t .  (2)
L. 2301. Z c. k. sądu powiatowego w G ło­

gowie wzywa się niniejszym edyktem W ojciecha 
ł lzucka  w Trzebowisku urodzonego, szeregowca 13. 
pułku ułanów, ażeby w przeciągu jednego  roku od 
dnia niżej wyrażonego rachując w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym się stawił lub o swym pobycie 
ustanow ionego dla niego ku ra to ra  Michała Szwagla 
z Trzebow iska  tern pewniej zawiadom ił, ile że w 
przeciwnym raz ie  po upływie terminu na żądanie 
stron in teresowanych za um arłego sądownie uznany 
zostanie.

Niemniej wzywa się k a ż d e g o ,  k to  o teraźnie j­
szym pobycie lub śmierci n ieobecnego W ojciecha 
Rzucek , k tóren w bitwie pod Kustozą W roku 1866

(1 8 7 5 )  E  d  y  k  t ,  ( 2)
Nr. 41031-41226. Ces. król. sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Filipa W einreba, że przeciw niemu wnie­
sioną została na dniu 18. lipca 1870 L. 37839 przez 
firmę handlow ą braci Bauer we Wiedniu prośba o n a ­
kaz zapłaty sumy wekslowej 477 złr , 33 kr. w. a., 
i że w skutek teg o  na dniu 20 . lipca 1870 L. 37839 
nakaz zapłaty tej sumy wydanym, i równocześnie 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi Dr. S o k a ­
lowi doręczonym został.

Lwów, dnia 6 . s ierpnia 1870.

(1 8 7 9 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 2)

L- 847. C. k. sąd powiatowy w Rudkach po­
daje niniejszem do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wywialczonych kosztów sądowych i egzekucyjnych 
z powodu sporu prowizoryalnego T odresa  Flachsa 
przeciw Chaimowi Ickowi Flachsowi o naruszenie 
posiadania gruntu  w Woli Chlipelskiej wywalczonych 
w kwotach 11 zł- 14 kr. —  6 zł. 15'/„ k r . —  2 zł. 
84 kr. — 9 zł. 90 kr. — 1 zł. 5 1 %  kr. — 11 zł. 
30 kr. w. a. i obecnie w kwocie 5 zł. 24 kr. p rzy ­
sądzonych — na przymusową sprzedaż w drodze li- 
cytacyi realności do Chaim Icka F lachsa  należącej, 
pod Nr. 59 w' Chliplach położonej i ciało tabularne 
nie stanowiącej się zezwala, k tóra  licytacya w tu te j­

szym c. k. sądzie powiatowym w dniach 16. w rześ­
nia 1 8 7 0 ,  7. października i 30. października 1870 
każdą razą o 1 Otej godzinie zrana odbędzie się.

Cena wywoławcza wynosi kwotę 200 zł. w a. 
Resztę warunków licytacyjnych można w re g is t ra tu -  
rze  sądowej przejrzeć i niewiadomi wierzyciele ze ­
chcą się do kuratora ad actum Iwana Salińskiego 
zgłosić.

R u d k i , dnia 24. czerwca 1870.

(1877) K o n k u r s .  ( 2 )
Nr. 12624. Posada poczmistrza przy nowo 

utworzyć się mającym urzędzie pocztowym w' Bukszoj.
Pobory poczm istrza : dotacya 180 złr., pauszale 

kancelaryjne 36 złr. rocznie.
Ubiegający się mają swe dowody wieku, ma­

jątku, zachowania się i dotychczasowego za trudn ie­
nia wnieść do końca b. m. p rzez  przełożoną władzę 
do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. * *

Z c. k. Dyrekcyi galic. poczt.
Lwów, dnia 7. s ierpnia 1870.

©  o i i  c u r  6 .
9iro. 12624. ^5oflmeifter(tetIe bei bem neu ju 

erridptenben spoftcimte in Bukszoja gegen S)ienftocr= 
trag unb (Saution pr. 200 fl.

^ f i g e  be6 $oftmeiftev6 : 3 apre6beftalUmg
180 ff-, 2tintópaufd)ale 36 fl.

S em erber paben ipre ©efudje unter 9Jad)toei» 
fung beó ?Uter6, SSerniBgenS, be6 SBoplberpaltenś unb 
ber biSperigen S3efd;aftigung bió ©nbe l. 2Jtt6 . im 
2Bege bev Dorgefetjten 33epBrbe emjubringen.

93on ber E. E. galijP 5poft*5)imtion.
L e m b erg ,  cim 7. Sluguft 1870.

Doniesienia prywatne.

Die Jifiale &er 6 .G. prio. flflerr. (EreOit 
fluftafl fftu łjanbef unb $eroerGe

i  u  L e m b e r g
bringt fyiemit jur aUgetneinen $enntnip, bap [ic

C a s s a  -  S c b e i n e —
^ o n i f l. 3 I u g iif i  fe..3 . o n

mit 4%% gegen stdgtge tunbipng
t t  ó  / o  t t  1 4  t l  t t

- 1 /  O ,  ( 1 5 7 3 - 3 )
f f  o  / 2  /O  f f  i f  f f

auf lleberbiinger lautenb ernittirt.

E i s e n  i i n d  E i i e n w a a r e n

u n b  ( S i f e i i l m t n i f e r t i n S B c r f j e u g c i i e f c r e  i d j  a u $  m e i n e n  c i g c n e n  A > n i i t=  

m e r n i c r f e t i  u n b  Ś e u a t m t t e n  j u  S a t n m i n g ,  f t a t t y m r u m b  £ t a g b $  b e i  SB rucE  a .  

b .  S I t u r ,  u n b  j i u a r  b a 3  D o r p g l i d j f t e  ^ r i f d ) e i f f i i  i n  8 I a d j =  u n b  D n a b r a t f t a n g e n  
u n b  S l a m m e n  f f l r  3 J i a [ c £ ) i n e n [ a b r i f e n  u .  H e u g l j d n n n e r  a n s  b e n  b e f t e n  f t e t r i f d p e n  

9 ^ o i ) e i l e n  m i t  e r j e u g t ,  f e t ; r  [ c ^ b n e  5 t d ) f e n =  u n b  u .  f. i d .
» r t u c n  u n b  U c a n t ^ e i t ,  ® t c i n b s ? c d ) s  u n b

m i r ,  3 d ) l i 3 ( i e l n f 3 $ r e d ) f t r t i t g e i i ,  f  9 2 e i t p a u e n f

u .  f. i d .  i n  a l l e n  Ś o t m e n  n a d )  S c t c ^ n u n g  o b e r  D r i g i n a l  = 9 K u=  
[ t e r n ,  f o i D o t ; !  a u 6  @ i f c n  a l 6  a n d )  ^ c f c i n c r n t c t a U  j u  b e n  b i l l i g f t e n  s p r e i f e n .  

3 u f d ) r i f t e n  e r b i t t e  a n  m i t y  b i r e c t e .

G e o r g  C z i m e ^
( 1 7 6 3 - 3 )  tn G ra z .

jednym listem frachtowym, któreto zniżenie 
• ak * # przysługuje także dla zwracanych próżnych

Od dnia 15. sierpnia  ̂ dalszego posta- heczek.
nowienia a lll® ^  s i ę  je s% cx e  d a l e j  t a -  Bliższa wiadomość powziąć można z taryf 
r y t a  z n iż o n f t  d l a  t r a n s p o r t ó w  s i l i -  w stacyach się znaidujacych.
*‘y tw s u  przy nadaniu w stacyach kolei Lwów- Lwów, w sierpniu 1870 r. 
sko-Czernowiecko-Jaskiej 1 w stacyach: Lwów,
Brody i Złoczów z przeznaczeniem do Wie- (1892- 2) O y r e f e c y a  r i i c l l l l
dnia W ilościach najmniej 10Ó cetn. cłow. za k. uprzywil. kolei galic. Karola Eudwika

%  Ci k> g e t f i C '  d r u h a m i  r z ę d o w ą *


